
Siatkarze jada do Sofii

WSZYSCY NA START MARSZÓW JESIENNYCH

Czy uda się rewanż za Helsinki?
REPREZENTACJA bokserska Finlandii przybywa do Warszawy samo­

lotem w czwartek o godz. 19,20. Finowie z lotniska udadzą się do 
hotelu Bristol, gdzie przenocują. Na drugi dzień, tj. w piątek o godz. 
7,40 rano, pojadą pociągiem do Wrocławia, gdzie przybędą o g. 16,30.

Mecz we Wrocławiu odbędzie się o 
godz. 12. Jak donosiliśmy swego cza­
su na to spotkanie został zaproszony 
sędzia punktowy Węgier Ermler. O ile 
jednak Węgier nie przybędzie na czas, 
zastąpi go sędzia Matura ze Śląska, a 
drugim sędzią punktowym ze strony 
Polski będzie Maciejewski (Warszawa).

Walki na ringu pro'.adzić będzie 
mgr Kowalski z Poznania.

Po przyjeździe Finów odbędzie -ię 
konferencja, celem ustalenia, czy w cza 
sie meczu będą wyniki remisowe, czy też 
w każdej walce musi zapaść decyzja. 
PZB zastosuje się w tej sprawie do ży­
czenia Finów.

27 RAZ SZYMURA

We Wrocławiu stanie na ringu po raz 
27 w reprezentacji Polski Szymura. Ju­
bileuszowa jego walka (XXV), jak rów­
nież i następne wypadły poza granica­
mi kraju. Tak więc Szymura swą jubi­
leuszową walkę obchodzić będzie dopie­
ro we Wrocławiu.

W ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość z Gdańska, iż Soczewiński nie 
będzie mógł być rezerwowym w kat. 
koguciej, ponieważ jest chory. Na je 
go miejsce wyznaczono Faskę z Wro 
cławia.

Mecz w Lublinie odbędzie się w środę, 
1 1 bm. o godz. 20. Finowie przybędą do 
Lublina wprost z Wrocławia we wtorek 
rano.

Przewidziane jest zwiedzanie obozu w 
Majdanku. Mecz w Lublinie odbędzie się 
w hali targowej, o 3 tys. miejsc siedzą­
cych.

Szczegółowe omówienie spotkania 

Polska — Finlandia zamieszczamy 
na str. 6

Davidsson 
w pąsach 
ustalił lisię 
dziesięciu

•— Ile tu może być osób?! — wska­
zał ręką na szczelnie wypełniony amfi­
teatr trybun okalający centralny kort w 
Warszawie. Jak myślisz? — pytał pło­
wowłosy Stockenberg jeszcze jaśniejsze­
go od siebie Axelssona.

Dwaj młodzi Szwedzi nie wytrzymali 
długo samotności na bocznym korcie. 
Przerwali trening. Wypłoszyły ich stam­
tąd stale wzmagające się oklaski docho­
dzące z centralnego kortu.

Szale pojedynku Davidsson —• Skone- 
cki jeszcze się nie przeważyły.

Stali pod tablicą z wynikami, głowy 
zadarli wysoko. 5:3 prowadził Davidsson 
w secie czwartym. Wygrywał punkt za 
punktem. Odrabiał teren. Było pewne, 
że za chwilę nadejdzie set piąty, a Da­
vidsson znajdował się znowu w nieprzer­
wanym ataku.
LUBIMY TENIS

Stockenberg i Axelsson uspokoili się. 
Przenieśli wzrok z kortu na czerniejące 
tłumem trybuny. Byli zdziwieni olbrzy­
mią popularnością tenisa w Warszawie.

— Dzisiaj na trybunach jest pełno, 
ale to normalny komplet — poinformo­
waliśmy Szwedów. Dobra impreza teniso­
wa cieszy się teraz u nas pełnym powo­
dzeniem.

Szwedzi słuchali z zainteresowaniem.
— Przyjemnie się gra przy pełnych 

trybunach. Mecz pucharowy z Filipinami 
W Sztokholmie zgromadził 1.600 wi­
dzów — zrewanżowali się informacją.

★
•— Przyjemnie się gra przy pełnych 

trybunach — mówi z ożywieniem Da.-
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GKKF upoważnił Ministerstwo Oświa­
ty do zorganizowania w dniach 8—10 
czerwca 1951 r. II Ogólnopolskich 

Igrzysk szkół podległych Ministerstwu 

Oświaty.
Igrzyska te, które miały odbyć się w 

Krakowie decyzją Ministerstwa zostały 

przekazane Warszawie. Istnieje bowiem 
projekt, aby na Igrzyska zaprosić mło­
dzież szkolną zaprzyjaźnionych państw 

Demokracji Lirhwej.
W tej chwili oprccowuje się szkic pro­

gramu Igrzysk. Wiadomo już, że w lek­
koatletyce i pływaniu Warszawa zobaczy 
reprezentacje wszystkich 19 okręgów 
szkolnych, natomiast w grach prawdopo­
dobnie odbędą się tydzień przed termi­
nem Igrzysk zawody eliminacyjne w 4 
miastach (Katowice — Toruń — Lublin 

■— Poznań)
Do programu Igrzysk będzie wprowa­

dzony tenis, piłka nożna i pięciobój lek­

koatletyczny.
Ostateczny program ułożony zostanie 

na konferencji naczelników oddziałów 
^ych. fiz, wojewódzkich Rad Narodo- 

wch 20 br

Mistrz drużynowy Polski:
CWKS czy Sial?

DWIE najsilniejsze drużyny teni 
sowę kraju CWKS W-wa oraz 

Stal Katowice walczyć będą w nad­
chodzącą sobotę i niedzielę w Kato­
wicach w finałowym meczu o tytuł 
m'strza drużynowego Polski.

■ Mecz zapowiada się interesująco, 
gdyż siły obu zespołów' są mniej wię 
cej wyrówmane. W grach pojedyn­
czych mężczyzn spotkają się praw­
dopodobnie (na pierwszym miejscu 
CWKS): Władj'sław Skonecki — Chy 
trowski, Olejniszym — Niestrój, 

Hebda — Bratek oraz Bełdowski lub 
Radzio — Ślusarz.

W grach pojedynczych kobiet Ru- 
dowska zmierzy się prawdopodobnie 
z Jędrzejowską a Ostaszewska z 
Piątkową.

W grach juniorów pewną przewa­
gę posiada Stal, gdyż barw ich bro­
nią m. in. czołowi juniorzy kraju 
Licis i Kulawik. CWKS wystawi w’ 
grze pojedynczej juniorek Mieszków

Mistrzostwu Śląsku 

w tenisie
W Gliwicach zakończono tenisowe mi­

strzostwa śląska. Tytuły mistrzów śląska 
na rok 1950 zdobyli: Piątkówna, wygrywa­
jąc z Ryczkówną 6:1, 6:2, Skonecki Hen­
ryk zwyciężając w finale Buchalika 6:2, 
3:6, 6:8. 6:4, 8:6, w grze mieszanej Rycz- 
kówna, Buchalik po zwycięstwie nad Piąt 
kówną i Bratkiem 2:6, 6:3, 6:3 oraz w grze 
podwójnej mężczyzn Skonecki Henryk, Woj 
Ciechowski po zwycięstwie nad Bretklem 
| ślusarzem 6:4, 3:6, 6:1

Stop! Rzucasz nieprawidłowo! Kurs 

instruktorów w WKKF przygotuje 
nowe kadry. Na zdjęciu instruktor­
ka Christensen uczy, jak należy 

rzucać oszczepem
Foto E. Franckowick — API
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pażdziernlkewy
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ZA PRZYKŁADEM załóg fabrycznych, 
która w całym kraju podejmują ' 

zobowiązania dia uczczenia ES roczni- I 
cy Rewolucji Październikowej I II I 
światowego Kongresu Pokoju przyłą- J 

czyli sią do tego czynu sportowcy | 
poznańskiej Stali, zobowiązując sią do 
usunięcia 1.400 ton gruzu ze swego r 
stadionu I podejmując w tej akcji ; 
współzawodnictwo mlądzysekcyjne. | 

lako pierwsi przystąpili do pracy ; 
nad odgruzowaniem piłkarze, za nimi 
dążkoatleel, gimnastycy, łucznicy 1 
pływacy. Obecnie w akcji tej przodu­
ją zawodnicy sekcji piłki nożnej, któ­
rzy, pracując na stadionie przez 4 dni ’ 
w tygodniu, przyspieszą znacznie od- j 
budową swego stadionu. I

ską oraz w grze pojedynczej junio 
rów Radziwonkę i Ciechowskiego.

Tenis;ści warszawscy wyjechali 
wczoraj do'Katowic pod kierownic­
twem Ludwika Turczyńskiego. Ogó­
łem mecz przewiduje 15 spotkań.

— Wygramy co najmniej 8:7. 
oświadczył przed wyjazdem Skone­
cki. Tom.

Zapaśnicy 

przycołowujq się 
do meczu z CSR

W ZWIĄZKU z meczem między­
państwowym Polska — CSR, 

który odbędzie się w dniu 22.10 w Pra­
dze, Polski Związek Atletyczny przepro­
wadza obóz kondycyjny w terminie od 9 
— 20 października w Czerwieńsku nad 
Odrą.

Na obóz powołani zostali: Sznaj­
der, Unia Swarzędz, Tobola, Związk. 
Mysł., Kauch, Kol. Pozn., Wictak 
Związk. W-wa, Gross, Związk. Kr , 
Radoń, Związk. Kr., Jończyk CWKS, 
Rokita, Związk. W-wa, Grządzłefew- 
ski, Kol. Pozn., Klorek, Stal Pozn . 
Gołaś, Związk. Mysł., Reda, Związk 
W-wa, Bajorek, Związk. Kr., Krysmal- 

ski, Stal. Wr.
W celu ustalenia reprezentaci1 Pc'ski 

na mecz z CSR, Polski Związek Atle­
tyczny przeprowadzi eliminacje w dniu 
14.10 w Czerwieńsku nad Odra w rc- 

[ mad obo?r'

Slaby start piłkarzy CWKS
W Brnie z ATK 2:7

PRAGA, 4.10. (Tel. wl.) — Pierw­
szy występ piłkarzy CWKS w turnie 
ju zorganizowanym dla uczczen.a 
rocznicy powstania armii CSR wy­
pad! źle. W Brnie, wobec 10.000 wi­
dzów, wejskewa drużyna czechosło­
wacka ATK pokona’a Polaków 7:3 
(3:1). Bramki dla ATK zdobyli: Pa- 
z’cky — 3, Ivanowicz — 2, Crha i 
Tomas — po 1. Obie bramki: dla 
CWKS strzelił Anioła. Sędziował 
mjr Stojanow (Bułgaria).

Porażka 2:7 jest zbyt wysoka. 
CWKS był zespołem słabszym, ani 
przez chwilę jednak nie dzieliła obu 
drużyn różnica klasy. Po prostu im 
wychodziło wszystko, naszym zaś 
niemal nic.

Mecz rozpoczęli Polacy przy hu­
raganowym przeciwnym wietrze. Wy 
kcrzystując tę okoliczność, Czecho- 
słowacy natychmiast przysta.pili do 
serii niebezpiecznych ataków, zdoby 
wając już w 4 min. bramkę przez 
Pazicky‘ego. Polacy nie zdeprymo­
wali się utratą bramki. Zaczęli kontr 
atakować, by wreszcie przez Aniołę 
zdób: ć wyrównanie. Mimo przeciw-

Rewelacja mistrzostw piłkarskich 

WP Sałata (Marynarka). Szybkość 

i celny strzał — oto cechy najlep­

szego napastnika marynarzy 

Rvs. E. Ałas-tewski

Maszerujemy
-0 PAŹDZIERNIKA mija 7 lat od 
1/u chwili, kiedy Dywizja im. Ko­

ściuszki,. odrodzonego Wojska Pol­
skiego rozpoczęła u boku Armii Ra­
dzieckiej zwycięski marsz od Lenino, 
zakończony triumfalnym zdobyciem 
Berlina i rozgromieniem faszyzmu hi­

tlerowskiego.
Zwycięstwo to umożliwiło masom 

pracującym Polski dokonanie zasadni­
czych przemian społeczno - politycz­
nych, gospodarczych i kulturalnych.

Przemiany te skierowały ideę wy­
chowania fizycznego i sportu na wła­
ściwą i słuszną drogę umasowienia. 
Kultura fizyczna i sport, obejmując 
dziś jednolitym systemem wychowania 

fizycznego całą młodzież i najszer­
sze masy pracujących, podnoszą 
sprawność fizyczną’ YobUtnika f chłopa, 
umożliwiając im wypełnienie wielkich 

zadań budowy socjalizmu.
Kultura fizyczna i sport przyczyniają

nego wiatru udało się CWKS utrzy 
mać w I połowie grę równorzędną. 
Był to jednak pyrrusowy sukces. Cze 
chosłowacy mieli więcej szczęścia w 
strzałach i do pauzy wywalczyli pro 
wadzenie 3:1, a zespół polski wypom 
pował się tak, iż w drugiej połowie 
nie byl w stanie zdobyć się na sku­
teczną ofensywę. W dodatku szale­
jący w I połowie wiatr, który tak 
bardzo pomógł drużynie ATK, osłabł 
znacznie po przerwie.

DALSZY CIĄG
NA STR. 2

Z CSR-22.X
z Bułgarią — 29.X

W dniu 9 bm. rozpocznie się w 
Warszawie obóz przygotowawczy dla 
piłkarzy kadry narodowej przed me­
czami międzypaństwowymi z CSR i 
Bułgarią. Mecz z CSR odbędzie się 
w Warszawie dla pierwszych drużyn 
narodowych, a prawdopodobnie w 
Brnie — dla drugich.

Z Bułgarami spotkamy się na 
dwu frontach w dniu 29 bm. W So 
fii walczyć będą pierwsze druży­
ny, w Chorzowie zaś zespoły re­
zerwowe.
Obóz w Warszawie prowadzić bę­

dzie trener Seidl.

AWF zdobywa 
SPO

Bezpośrednio po rozpoczęciu nowe 
go roku akademickiego w warszaw­
skiej AWF słuchacze tej uczelni 
przystąpili do masowego zdawania 
norm na odznakę SPO.

Ogółem startowało 250 zawodni­
czek i zawodników. Imprezę tę zor­
ganizowano sprawnie, gdyż zawody 
zdołano przeprowadzić w niecałe 2 
gedz. Wszyscy startujący uzyskali 
normy na odznakę.

Najlepsze wyniki: Milewski — 11.2 
na 100 m oraz studentka Stańko, któ 
ra uzyskała b. dobry wynik 48 m 
w rzucie granatem.

się do wychowania zdrowej psychicznie I 
fizycznie kadry bojowników o postęp i 
pokój, wyposażają klasę robotniczą w 
niezawodny oręż: wysoką świadomość 
klasową i poczucie braterskiej więzi z 
międzynarodowym proletariatem.

MARSZE JESIENNE

Sprawdzianem rozwoju i upowszech­
nienia sportu w Polsce stały się imprezy 
i akcje masowe. Jedną z takich imprez 
są Marsze Jesienne pod hasłem:

,,Maszerujemy szlakami zwycięstw 
Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego".

'AZtUAMł -ną

Konkurs 
sportowy 

Kio wygra mecz

Polska-Finlanilia
W POPRZEDNIM numerze redak­

cja „Przeglądu Sportowego" o- 
głosiła konkurs sportowy. Kto wygra 
mecz bokserski Polska — Finlandia?

Przypominamy, że do kuponu na­
leży wpisać w jakich wagach repre­
zentanci walczących państw odniosą 

zwycięstwo. Ponieważ w ostatniej 
chwili składy obu drużyn mogą ulec 
zmianie — wystarczy więc napisać 
„Polska" lub „Finlandia".

Ale to jeszcze nie wszystka. Nad­
to trzeba wypełnić rubrykę: Który z 
bokserów fińskich walczył najbar­
dziej czysto i który z bokserów pol­
skich zasługuje na wyróżnienie z 
tych samych powodów. Zawodników 
tych wskażą po meczu sędziowie.

Kupony należy nadsyłać do dnia 
7 bm. włącznie pod adresem redak­
cji (Skrzynka pocztowa 181). Na ko­
percie trzeba napisać: „konkurs bo­
kserski".

Wszystkie kupony wysłane po da­
cia 7 października zostaną unieważ­
nione.

Dla zwycięzców redakcja szykuje
10 nagród. Pięć pierwszych na­

gród to: 
piłki nożne,

dalsze nagrody — to sprzęt spor­
towy, a więc koszulki, komplety do 
tenisa stołowego itp.

Jeszcze jest czas wypełnić kupon. 
Radzimy natychmiast to uczynić i wy­
słać pod naszym adresem!

KUPON

musza . . . . . ■ .

kogucia ......

piórkowa ......

lekka .......

półśrednia . . . . .

średnia ......

półciężka ......

ciężka ......

Najczyściej walczący 
zawodnik Finlandii . . .

Najczyściej walczący 

zawodnik Polski . . . .

Imię, Nazwisko i adres . . .
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Dlaczego biegano na trawie
nie na bieżni w Gdańsku?

z GDAŃSK, 4.10. (Tel. wl)

WIELKIE poruszenie wśród opinii 
sportowej nie tylko Wybrze-

ża, ale i całego kraju wywołała wia­
domość, że spotkanie lekkoatletycz­
ne Polska Północna — Polska Za­
chodnia, jak i 10-bój o mistrzostwo 
Polski odbywały się na Stadionie 
Miejskim we Wrzeszczu na fatalnej 
bieżni, przy czym część konkurencji 
biegowych musiano rozegrać na tra­
wie piłkarskiego boiska, co obniży­
ło wartość imprezy i spowodowało 
wielkie rozgoryczenie wśród startu­
jących.

Rozżalenie jest tym słuszniejsze, 
że przecież na bieżni we Wrzeszczu 
wychowało się wielu mistrzów i re­
prezentantów Polski. Tu „ostrogi re 
prezentacyjne11 zdobyWali Kielas, 
Mach, Korban, Boniecki, Mańkow­
ski, Krzyżanowski, Rabenda, Ka­
sprzycki, Puchowski i cała plejada 
młodych, którzy dziś tworzą czołów 
kę lekkoatletyczną. Istnieje więc po­
ważna obawa, że brak tej bieżni 
może spowodować obniżenie warto­
ści lekkoatletyki Wybrzeża, nie posia 
dającej odpowiedniego miejsca dla

przeprowadzenie remontu. Roboty 
przyjęło Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane, które w dniu 15 czerw­
ca br. rozpoczęło remont bieżni.

Wybrzeża ob. Żyliński tak wyraził 
się w tej sprawie:

rozgrywania poważnych zawodów.

WKKF NIC NIE WIEDZIAŁ!

Naczelnik Wydziału WF i Sportu
przy Woj. Kom. Kult. Fiz. ob. Idziak 
tak mówi:

— Wojewódzki Komitet K. F. nie 
został powiadomiony przez ówcze­
sny Zarząd Miejski Gdańska, w któ 
rego posiadaniu do tej pory jest sta 
dion we Wrzeszczu o rozpoczęciu ja­
kiegokolwiek remontu bieżni'. Gdy 
dowiedzieliśmy się o tym, stan ro­
bót był daleko zaawansowany. Mie­
liśmy zastrzeżenia odnośnie rozpoczę 
cia robót w tak nieodpowiednim 
czasie, poza tym nie został o tym 
powiadomiony Wydział Inwestycyj­
ny WKKF.

Na odprawie prezesów Okręgo­
wych Związków Sportowych i zrze­
szeń, indagowany przez przewodni­
czącego WKKF ob. Kuśmidrowieża, 
kierownik stadionu ob. Olejnik 
oświadczył, że bieżnia będzie w prze 
widzianym terminie wyremontowa­
na i oddana do użytku.

Jak się okazuje, stan bieżni' 'po-“ 
mimo poważnie przekroczonego ter­
minu remontu, jest fatalny. Przy tej 
okazji Wydz. Inwestycji WKKF 
oświadcza, że żaden z pracowników 
aparatu WKKF w Gdańsku nie wy­
dał jakiejkolwiek decyzji odnośnie 
remontu bieżni (jak o tym mylnie 
podawała ostatnia notatka w Prze­
glądzie Sportowym).

Naczelnik Wydz. Wojskowego przj* 
Prezydium MRN w Gdańsku ob. Ra 
niewicz i kierownik Oddz. W. F. ob. 
Olejnik„'którym podlega stadion tak 
«świadczyli:

— Zły stan bieżni na stadionie 
miejskim we Wrzeszczu wymagał 
zdaniem kierownictwa, jej naprawy. 
Również zawodnicy, jak i miejsco-

Z powodu braku odpowiednich ma­
teriałów i złych warunków atmosfe 
rycznych, remont został przedłużo­
ny. Zamiast terminu dwutygodnio­
wego (pomyślano to w ten sposób, 
ażeby bieżnia została wykończona w 
przerwie pomiędzy ważniejszymi im 
prezami), remont trwał ponad 2 mie 
siące i dopiero około 1 września bież 
nia była gotowa. Mieliśmy dalsze 
trudności, gdyż glinkę należało do­
wieźć z odległego o 15 km Pruszcza, 
którą ponadto trzeba było suszyć na 
miejscu, a tu na przeszkodzie sta­
nęły ciągłe deszcze.

Jeżeli chodzi o obecny stan bieżni, 
to odpowiedzialnym za to jest przed 
siębiorstwo, które prowadziło robo­
ty, — mające odpowiednich fachow­
ców i które powinno było powołać 
do tej sprawy właściwych eksper­
tów.

Zdaniem naszym, bieżnia będzie 
dopiero dobra po okresie zimowym, 
kiedy to masa kleista się uleży i spoi. 
Odnośnie terminu rozpoczęcia prac 
(zarzucają nam, że był niewłaściwy) 
— to najodpowiedniejszym okresem 
w warunkach Wybrzeża jest okres 
letni, gdyż jesienią i wczesną wiosną 
na skutek deszczów nie można tego 
przeprowadzić.

Jeden z bardziej znanych trenerów

ZASKOCZENIE
— Zaskoczyło mnie to, że bez 

uprzedzenia nagle w środku sezo­
nu zastałem pewnego dnia bieżnię 
rozkopaną. Górna warstwa stesun 
kowo jeszcze dobra, została zdję­
ta. W dalszym ciągu rebót okaza­
ło się, że klepisko zostało niefa­
chowo ułożone, przez co stwierdzi­
liśmy, że nie tylko w tym sezonie, 
ale i wątpliwe czy w przyszłym 
bieżnia będzie zdatna do użytku. 
Zachodzi obawa, że dobór materia 
łów spoiste-kleistyeh został nieod­
powiednio spreparowany.

Dziwli mnie, że sprawa remontów 
bieżni nie została uzgodniona ze 
związkiem lekkoatletycznym, zrze­
szeniami, klubami ewentualnie tre 
nerami i instruktorami lekkoatle­
tycznymi, którzy przez swe wie­
loletnie doświadczenie mogliby dać 
wiele cennych wskazówek. Jak się 
okazuję, roboty prowadziła firma, 
która nie ma całkiem doświadcze­
nia w tym kierunku.
Sekretarz GOZLA ob. Albrecht 

podaje następujące szczegóły w spra 
wie remontu bieżni:

być się 20 sierpnia br., zwróciłem 
się do kierownictwa stadionu, od 
którego otrzymałem zapewnienie, że 
bieżnia będzie na czas wykończona. 
Niestety wobec niedotrzymania ter­
minu, zmuszeni byliśmy imprezę od­
wołać.

Kilkakrotnie osobiście udawałem 
się na stadion i sprawdzałem stan 
prac. Kierownik robót zapewnił 
mnie, że zostaną one na czas wykoń 
czone.

Stan obecny bieżni jest skandalicz 
ny. Błędem nie do powetowania, jest 
fakt, że remont przeprowadzono bez
porozumienia się 
koatletycznym i 
środku sezonu.

ze 
do

Związkiem Lek 
tego w samym

A. Skotnicki

mistrza Polski

wi działacze lekkoatletyczni 
li, aby bieżnię (przez wiele 
remontowaną) doprowadzić 
rządku.

nalega- 
lat nie 
do po-

ZAMIAST 2 TYGODNIE — 
2 MIESIĄCE!

Tym też kierował się ówczesny 
Zarząd Miejski w Gdańsku, poleca­
jąc jeszcze w miesiącach wiosennych

SPROSTOWANIE

W sprawozdaniu z mistrzostw Pol­
ski w 10-boju w zdaniu: Jedni mówili, 
że stadion gdański (bieżnia) uległ 
przebudowie na skutek prawie tamo- 

, wolnej decyzji wydanej przez jednego 

x pracowników WKKF... opuszczono 
słowa —— miejskich, bez porozumienia 
x (WKKF), co zmieniło całkowicie 

sens zdania,
I O rzeczywistej sytuacji, jaka pano­

wała w Gdańsku,-informuje nas szcze­
gółowo artykuł naszega koresponden­
ta x Wybrzeża Dlaczego biegano 
na trawie, a, nie. na bieżni w Gdań­
sku?

POZNAŃ po 
drużynowe 
lekkoatletyce.

W najbliższą

raz trzeci organizuje 
mistrzostwa Polski W

niedzielę spotkają się
w Poznaniu lekkoatleci: AZS (Poznań), 
Spójni i Budowlanych (Gdańsk), Ogniwa 
(W-wa), Ogniwa (Kr.) i ŁKS Włókniar^, 

Tytułu mistrza broni warszawskie Ogni 
wo, które bardzo starannie przygotowy­
wało się do utrzymania tytułu. Warsza­
wianie jeszcze raz zmobilizowali wetera­
nów z Gieruttą i Staniszewskim na czele 
i myślą o osiągnięciu 29.000 pkt., ćo po­
winno im wystarczyć do uplasowania się
na pierwszym miejscu. . _

Najgroźniejszymi rywalami Ogniwa 
warszawskiego będą poznańscy akade­
micy. Mają oni w swym zespole Staw­
czyka, Skałbanię, Sumińskiego, K.

Kolarze walczą w Bydgoszczy
o drużynowe misłrzosłwo

NIEDOTRZYMANIE TERMINU
— W początkach lipca br. rozpo­

częty został remont. Wobec zbliżają­
cej się imprezy Polska Północna — 
Polska Zachodnia, która miała od-

Słaby start piłkarzy CWKS
DOKOŃCZENIE 

ZE STR. 1
Ani jednak wiatr, ani strzeleckie 

szczęście napastników ATK nie są 
przyczynami niepowodzenia drużyny 
polskiej. Byliśmy od Czechosłowa- 
ków gorsi, a co ważniejsze zgubi­
liśmy się wobec krótkich, dokładnych 
podań przeciwnika. 
CI, CO ZAWIEDLI

Najwięcej rozczarowania sprawili 
obaj boczni pomocnicy Orłowski i 
Serafin. Grali oni słabo, nie zwracali 
uwagi na krycie przeciwnika, co zna 
komicie.ułatwiało, zaskakujące prze­
boje napastników ATK. Po pauzie 
miejsce Orłowskiego zajął Łyszczarz, 
a za Serafina zagrał Janeczek, który 
pozycję kierownika napadu oddał 
Oprychowi,

Czechosłowakom podobała się 
bardzo gra Tarpana. W obozie pol­
skim panuje jednak nieco odmien­
na opinia. Parpanowi zarzuca się 
przede wszystkim nie pilnowanie 
pozycji. Wielkolud krakowski przez 
20 minuty grał doskonale. Później 
jednak zdenerwował się, chcial być 
szóstym napastnikiem, za bardzo 
wysuwał się do przodu, w rezul­
tacie na tyłach naszej drużyny pow 
stał chaos. W dodatku Parpan prze 
strzelił „jedenastkę" podyktowaną 
za rękę jednego z obrońców ATK 
na polu karnym.
Słabo wypadli również obaj. skrzy 

dłowi Sąsiadek 1 Bobula. Atak, w 
którym jedynie Anioła starał się 
strzelać, nie wykorzystał kilku do­
skonałych sytuacji podbramkowych.

CI, KTÓRYM NALEŻY SIĘ
POCHWAŁA

Na pochwałę zasługuje przede 
wszystkim Glimas, Gędłek, Anioła i 
Górski. W zespole ATK wyróżnili się 
Pazicky w ataku oraz obaj obrońcy.

Do meczu z ATK drużyna polska 
wystąpiła w składzie: Skromny, Gli­
mas, Gędłek, Orłowski (Łyszczarz), 
Parpan, Serafin (Janeczek), Sąsia­
dek, Anioła, Janeczek (Oprych), Gór 
ski, Bobula.

W tym samym dniu rozegrano w 
Bratislavie mecz Honved — CDNV. 
Spotkanie to wygrali zdecydowanie 
Węgrzy 4:1 (3:0), zdobywając bramki 
przez Puskasa — 2, Babolcsaya i 
Kocsisa — po 1. Jedyną bramkę dla 
Bułgarów zdobył Milanov.

Po pierwszym dniu turnieju, ro?-. 
^grywanego ■. systemem punktowym-, 
każdy z RaztSymT prowadzi "HonvecT 
przed ATK, CDNV i CWKS. W czwar 
tek odbędą się dwa dalsze spotka­
nia: w Pilznie CWKS — Honved i w 
Ostrawie ATK — CDNV.

Do meczu z Henvedcm drużyna 
CWKS wystąpi w następującym 
składzie: Skromny, Glimas, Gę­
dłek, Oprych, Parpan, Janeczek, 
Sąsiadek, Anioła, Bobula, Górski, 
Olejnik,

W BYDGOSZCZY odbędą się W 
niedzielę kolarskie drużynowe 

mistrzostwa Polski w trzech katego­
riach: licencjonowanych na 100 km, 
kartowiczów na 50 km i turystów na 
30 km.

Kluby przysporzyły organizatorom 
wiele kłopotu, bowiem do wtorku 
zgłosiła się tylko jedna drużyna. 
Wiemy z doświadczenia, że kluby 
mają zły zwyczaj zgłaszania się w 
ostatniej chwili. Tego rodzaju po­
stępowanie stwarza organizatorom 
wiele trudności dotyczących zakwa­
terowania zawodników oraz reklamy 
imprezy. Przypuszczać należy, że 
PZKol. wyciągnie z tego konsekwen 
cje i że na przyszłość nie powtórzy 
się podobny wypadek.

W r. ub. tytuł mistrzowski w kat. 
licencjonowanych zdobyła Gwardia 
warszawska, która wysyła do Bydgo 
szczy dwie drużyny w składach: I — 
Cuch, Królak, Klabińslii i Targoń­
ski; II — Lasak, Kudert, Przybysz 
i Kuranowski. Spodziewać się “nale­
ży udziału Ogniwa Warszawa z Wój 
cikiem, Kapiakiem i Siemińskim, 
Gwardii Łódź z Liszkievnczem i Są-

Mistrzostwo Węgier
w ssicfeSaeh

Ostatnim akordem węgierskiej lek 
koatletyki w tym sezonie były mi­
strzostwa w biegach rozstawnych.
Sztafetę 
Textiles
42,5. Na

męską 4 x 100 m wygrał 
w czasie 42,4 przed Dozsą 
tym samym dystansie szta

łygą, Kolejarza Warszawa z Wrzesiń 
skim, Rzeźnickim i Maińskim, ŁKS 
Włókniarza z Gabrychem, Bekiem i
Pietraszewskim.

Hoffmana, obiecującego; młodzika 

Wawrzyniaka i kilku jeszcze worfościo 
wych lekkoatletów. Akademicy walczą 
na swoim terenie i to z pewnością pod­

niesie ich wartość bojową.

WALKA O TRZECIE MIEJSCE

Do trzeciego miejsca pretendują oba 
zespoły gdańskie — Spójnia i Budowlani. 
Drużyny te poza tym, że walczą o trzecie 
miejsce w klasyfikacji zespołowej, mają 
udowodnić, że Wybrzeże jest najsilniej, 
szym ośrodkiem lekkoatletyki w Polsce.

Łódzki Włókniarz i krakowskie Ogn* 
wo mogą mieć również wiele do powie­
dzenia w walce o trzecie miejsce.

NAJCIEKAWSZE KONKURENCJE

Pojedynek najlepszych zespołów będzie 
obfitował w wiele emocjonujących spot­
kań czołowych lekkoatletów. W biegu na 
100 m zobaczymy Stawczyka, Macha I, 
Antonowicza i Buhla. 400 m pobiegną: 
Mach I, Buhl, Kasprzycki i Korban. W 
biegu 1000 m Korban nie będzie miał 
groźnych rywali, tak samo jak Kielas na 
4000 m. W płotkach oobk Krzyżanow­
skiego ujrzymy Ogłoblina i Skałbonę. 
W rzutach spotkają się Łomowski, Krzy­
żanowski, Gierutto, w skokach zobaczy-

| my reprezentantów Polski Morończyka,
Krzesińskiego, Cecułę i Skałbanię.

Reiff w Atenach
W Atenach rozgrywa się mecz lekko­

atletyczny Grecja — Belgia. Cytujemy kil­
ka rezultatów: 100 m Vercrysse (B.) — 11, 
400 m 'Soetwey (B.) — 50.4, 1.500 m Reiff— 
3.55,2, 110 m pf. Braehman (B.) — 16, wzwyż

Deleienne (B.) — 190, w dal Herssens 
(B.) — 6,74, dysk Syllas (G.) 46,79, oszczep 
Kalimanis (G.) — 59,15.

Maffuien węgierski
Tegoroczne mistrzostwa w biegu 

maratońskim odbyły się w fatalnych 
warunkach atmosferycznych. Dlate­
go też na uwagę zasługuje świetny 
czas zwycięzcy Esztergomiego — 
2:37:25,8. Drugie miejsce zajął Mau 
rery z czasem 2:42:09,8. W zawodach 
tych startowało 43 biegaczy.

feta kobieca Vasasu pobiła krajowy 
rekord klubowy czasem 49,2. Szta­
fetę 4 x 200 m kobiet także wygrał 
Vasas w czasie, stanowiącym nowy 
rekord krajowy 1:46,5.

Pozostałe wyniki: 4 x 200 m męż­
czyzn: Textiles — 1:28,9. 4 x 400 m 
mężczyzn: Textiles — 3:21,4. 4 x 800 
m mężczyzn: Csepel Vasas — 7:57. 
4 x 1500 m mężczyzn: Vasas — 
16:33,8. 3 x 800 m kobiet: Dozsa — 
7:31,8.

W ramach tych zawodów Lehocz- 
ky skoczył wzwyż 188 cm, juniorka 
Vigh natomiast pobiła rekord krajo­
wy w rzucie oszczepem, osiągając 
wynik 38,92.

Po tytuły mistrzów Europy
jada najlepsi siatkarze do Sofii

Francja-Finlandia
Po pierwszym dniu meczu I. a. Francja— 

Finlandia, który odbywał się w Colombes 
pod Paryżem, Francuzi .prowadzili 48:43 
100 m Bałty (Fr.) 11,2, 2. Parlot (Fr.) 11,3. 
800 m-El. Mabrouk (Fr.) 1:52,9, 2. Taipale 
(Fin.) 1:54,4, 3. Bellegarde (Fr.) 1:54,6, I 
5.000 m Mimoun (Fr.) 14:57,4, 2. Koskela i

PRZYGOTOWANIA naszych siat­
karek i siatkarzy do mistrzostw 

Europy w Sofii (14—22 bm.) rozpo­
częły się na obozie w Akademii WF 
w Warszawie w poniedziałek. Nie­
stety, dnia tego zjawiła się jedynie 
skromna garstka kandydatów na wy 
jazd. Powód — mistrzostwa Polski, 
które odbyły się w ub. sobotę i nie­
dzielę w Nowej Hucie i Łodzi.

Trenerzy Kraus i Strycharzewski 
rozpoczęli treningi dopiero we wto­
rek. Wyjazd reprezentacji ma nastą­
pić w sobotę w nocy — jest więc 
nadzieja, że kilka dni treningu sce- 
meniuje obie drużyny, gdyż o to

(Fin.) T4:57,«, 3. Makela (Fin.) 14:59. 400 m 1 głównie chodzi na tak krótkim obo-
Rl- Cros (Fr.) 53,9, 2. Daunay (Fr.) 54,4, 3. I złe przygotowawczym. Forma siatka 
Hoykyranta (Fin.) 54,5, wzwyż Thiam (Fr.)
200, 2. Nicklen (Fin.) 190, trójskok Dusi- ; 
hauta (Fin.) 14,35, 2. Hituner. (Fin.) 14,14 | 
kula Koivisto (Fin.) 15,19, 2. Lehtlla (Fin.) 
14,35, oszczep Vesterinen (Fin.) 68,22, 2. | 

. Hyytlanen (Fin.)' 67,52, 4^100 n> Francja i
(Bally,. Parlot, Camus. Bobin 41 sek. (re- | 
kord Francji). Sztafeta fińska została zdy- | 
^kwalifikowana.

rek : siatkarzy powinna ostatecznie 
dojrzeć już na miejscu w Sofii, gdzie 
pozostanie im 2—3 dni treningu.

Skład repr. kobiecej wyglądać 
będzie następująco: English i Wo­
jewódzka (Sp. W-wa), Gruszczyń­
ska i Szczawińska (AZS W-wa), Za

krzewska i Kubiakówna (Unia ŁJ, 
Brześnicwska (Kol. Pczn ), Pogo­
rzelska, Tomaszewska i Orzechow­
ski (Kol. Gd.) oraz prawdopo­
dobnie Kurtzowa, jeśli zjawi się 
na obozie (do środy jeszcze jej nie 
było). Drużyna kobieca ■ osłabiona 
będzie nieobecnością Stanisławy 
Serwatka, która po operacji wy­
rostka robaczkowego nie może je­
szcze startować.

Siatkarze wystąpią w stolicy Buł 
garii w zestawieniu: Antczak, Ma­
liszewski W. i Piechura (AZS Wro 
cław), Gródecki i Binkowski (AZS 
W-wa), Łaszcz, Policewicz (Spójnia 
W-wa), Pindelski (Kol. W-wa) 
oraz Frontczak (AZS Łódź).
Do mistrzostw zgłosiły się już na­

stępujące reprezentacje: ZSRR, Wę­
gry, CSR, Rumunia, Bułgaria i Pol 
ska — do obu konkurencji oraz siat 
karze Albanii i Izraela. Prawdopo­
dobnie lista zgłoszeń zamknie się 

na tej Ilości, gdyż drużyny państw

kapitalistycznych, które niewiele w 
tej doborowej stawce mają do powie 
dzenia, nie zjawią się oczywiście na 
starcie.

Zdecydowanym faworytem mi­
strzostw są obłe repr. ZSRR, z któ 
rych drużyna kobieca broni zdoby­
tego tytułu w 1949 r. w Pradze, a 
drużyna męska jest mistrzem śwla 
ta z 1949 r. Na I mistrz. Europy 
drużyn męskich siatkarze ZSRR, 
jak i Polski, nie startowali (Rzym 
1943 r.). Tytuł ..listrza Europy zdo 
byli wówczas Czechcsłówacy. 
Rozgrywki w Sofii przy tej ilości 

zespołów, zostaną rozegrane syste­
mem każdy z każdym, natomiast 
przy większej ilości drużyn — w dwu 
lub trzech grupach, przy czym roz­
stawione będą drużyny męskie 
ZSRR, CSR i Bułgarii, a kobiece 
ZSRR, CSR i Polski.

Do szczegółowego omówienia mi­
strzostw powrócimy jeszcze w przede 
dniu rozgrywek w Sofii, (Szer.)

PROBY kolarzy na spo
Na 10 km szosy Warszawa — So­

chaczew, w Chrzanowie WOZKol. 
organizuje w niedzielę w godz. 8 16 
próby na normy SPO w kolarstwie. 
Dystans obejmują 500 m, 10 km i 20 
km. Próby dostępne są dla wszyst­
kich niestowarzyszonych, względnie 
niezgłoszonych do WOZKol.

Będą to już ostatnie próby w tym 
sezonie. W poprzednią niedzielę na 
szosie wilanowskiej startowało 160 
zawodników i zawodniczek.

KRAKÓW TERENEM WALKI KOBIET

W Krakowie o tytuł drużynowego mi­
strza w lekkoatletyce kobiecej spotkają 
się: Kolejarz (Kraków i Toruń), Budo­
wlani (Chorzów i Gdańsk), AZS i Związ­
kowiec (Poznań). Faworytkami są kole- 
jarki krakowskie z Konikówno i Boro- 
wcówną na czele.

Na bieżni krakowskiej może paść wie* 
le dobrych wyników. Spotka się tam 
przecież między innymi kilka reprezen­
tantek Polski: Kuźmicka, Lesznerówna, 
Gościniakówna. S. S.

Finisz Gwardii i Unii
akcentem najbliższej niedzieli

W najbliższą sobotę w Krakowie 
odbędzie się spotkanie ligowe Związ 
kowiec — Unia, a w niedzielę roze­
grane zostaną dwa mecze mistrzów-, 
skie^JKolejarz — Górnik Radlin’ w 
Warsfawie i GwaYdia- 1̂ -Budowlani 
Chorzów w Krakowie.

go zwycięstwa Kolejarza nad Gór­
nikiem. Forma, jaką zaprezentowa­
li ostatnio kolejarze, każę przypu­
szczać, że górnicy będą musieli .ugiąć 
się pod- naporem żywiołowego i dy- 
sponowanego- strzałowo ataku1-war­
szawskiego.

Program ten jest szczupły, lecz 
ciekawy. Walczą przecież drużyny, 
które aspirują do tytułu mistrzow­
skiego: Unia i Gwardia. Wydaje się, 
że tym razem łatwiejsze zadanie bę­
dzie miała Gwardia, która znajduje 
się ostatnio w doskonałej formie. Bu 
dowlani, dysponujący nawet tak do­
skonałą linią pomocy, jak Gajdzik, 
Wieczorek i Kulik, nie potrafią chy­
ba zagrodzić Gwardii drogi do ty­
tułu mistrzowskiego.

Inaczej ma się sprawa z Unią. Gra 
ona ostatnio mizernie, a Związko­
wiec zwłaszcza na swoim boisku, 
jest silnym przeciwnikiem. Porażka 
1:5 w Warszawie z Kolejarzem je­
szcze nie dyskredytuje krakowian, 
których na pewno stać na nawiązanie 
otwartej gry ze ślązakami. Ewen­
tualny remis obniży bardzo poważnie 
szanse Unii na tytuł.

W Warszawie oczekujemy pewne-

PIŁKARSKI TURNIEJ MIAST

W niedzielę odbędą się ćwierćfinało­

we mecze jubileuszonego turnieju miast. 

Zestawienie par jest następujące: w 

Lublinie Lublin — Tarnów, w Katowi­

cach Katowice — Bytom, w Łodzi Łódź 

— Gdańsk i w Wałbrzychu Wałbrzych 

— Warszawa.

Koszykarze Bułgarii 
wygrywają 
z Węgrami J

SOFIA (kor. wł.). W niedzielę roze­
grano w stolicy Bułgarii międzypaństwo­
we spotkanie w koszykówce męskiej Wę­
gry — Bułgaria. Nieoczekiwane, lecz w 
pełni zasłużone zwycięstwo odnieśli Buł­
garzy 55:49 (27:24).

Węgrzy pokazali grę stojącą na wyso­
kim poziomie technicznym, lecz w grze 
ich brak było planowości. Bułgarzy prze­
wyższali swych przeciwników pod wzglę­
dem szybkości, jak też ambicji i ofiar­
ności.

U zwycięzców na wyróżnienie zasłu­
guje Rajkov, Totev i Slavov, u pokona­
nych zaś Mezoefi, Zsiros i Nagy.

Najwięcej punktów zdobyli dla Buł­
garii: Totev — 17, Rajkov — 10 i Vla- 
dimir 8. Dla Węgrów: Mezoefi — 10, 
Cselko — 8, Zsiros 7, Nagy — 6.

Sędziowali Bułgar Mitev i Węgier 
Velkey,

Dożywotnia
dyskwalifikacja 
Poświata

Zarząd Klubu Ogniwo Kraków jedno­
myślną uchwałą ukarał zawodnika sck-
cji piłki nożnej Ludwika Poświcta
dożywotnią dyskwalifikacją. Przyczyną 
dyskwalifikacji było niesportowe zacho­
wanie się Poświata, brak dyscypliny, 
krnąbrność, a w szczególności nałogowe 

pijaństwo.

Na wysoki wymiar kary wpłynął fal:t, 
że Poświat, mimo kilkakrotnych upom­
nień, nie wykazał żadnej poprawy, a zs, 
chowaniem swoim dawał jak najgorszy 

przykład rówieśnikom i młodszym ko­
legom.

Zarząd klubu Ogniwo podkreślił, ża 
dla Poświata, jako jednostki pozbawio­
nej wszelkich walorów etycznych, mo> 
ralnych i sportowych nie ma miejsca w 

szeregach sportowców Polski Ludowej.

Żużlowcy walczą 

o 2 lyluly 
wksmishzów

W KRAKOWIE odbędą się w 

niedzielę indywidualne mi­
strzostwo Polski na żużlu. Zarząd 
PZMot. na podstawie wyników osiąg­
niętych w sezonie przyznał pośmiert­
nie Alfredowi Smoczykowi Muł mi. 
strza Polski.

Mistrzostwa rozegrane będą o dwa ty­
tuły wicemistrzowskie. Walczyć będzie 
o nie 14 zawodników, 10 z 1 Ligi i czte­
rech — z II Ligi.

I Ligo: Olejniczak (Unia Leszno), Ka­
pała (Kol. Rawicz), Dziura (Bud. Ryb­
nik), Tad.^ Kołeczek (Ogn. Łódź), Macie­
jewski (Stal Ostr.), Suchecki (Ogn. 
W-wa), Malinowski (Unia Grudziądz), 
Rataj (Stal Ostr.), Zenderowski (Zw. 
W-wa) i Napiórkowski (Ogn. W-wa).

II Liga: Kaznowski (Wł. Częst), 
Kamrowski (Zw. Gd.), Krakowiak 
(CWKS), Bonin (Gw. Bydg.).

W wypadku, gdyby nie zgłosił się no 
start któryś z zawodników I Ligi, będą 
mogli wziąć udział następujący motocy­
kliści I Ligi w kolejności: Poprawa (Stal 
Ostr.), Fijałkowski (Zw. Wł.), Draga 
(Bud. Rybnik), Siekalski (Kol. Rawicz) 
Glapiak (Unia Leszno).



Nr. 79
PRZEGLĄD SPORTOWY

O. Tosnaizeusk!

z piórem w ręku
wypiekami na policzkach

ZE STR. 1

vidson, gdy usadowieni naprzeciw nie­
go przy stole na pożegnalnej kolacji, 
zagajamy rozmowę.

— Publiczność warszawska zaimpo­
nowała mi — ciągnie. — Grałem na 
wielu kortach, w różnych krajach. Kort 

Warszawy utrwali mi się na zawsze 
w pamięci. Każde nasze udane zagra­
nie przyjmowane było z uznaniem.

Inaczej byłó u nas w Bastadt? — za­
pytał Szwed z uśmiechem.

— Publiczność szwedzka jest flegma­
tyczna — odpowiedziałem. Czym tłuma­
czy pan porażkę ze Skoneckim?

— Nie otrzymałem szybko odpowie­
dzi. Davidson długo się zastanawiał.

— Chyba za mało chodziłem jeszcze 
do siatki, grałem za krótką piłką — pró­
bował znaleźć wytłumaczenie.

tym secie. Był pan bardzo zmęczony — 
powiedzieliśmy otwarcie.

— Skoneeki zwyciężył dzięki lep- 
zzej kondycji i dzięki precyzyjnym 
mijaniem przy'siatce. To gracz duże­
go formatu, należy do czołówki w 
Europie — zakonkludował Szwed.

To samo — có mówił Kemp w War­
szawie, Bergelin w Bastadt, słyszymy te­
raz z ust Davidssona w „Bristolu". Opi­
nie graczy zagranicznych i autorów list 
klasyfikacyjnych z zachodu różnią s:ę 
wyraźnie, gdy mowa o wartości tenisisty 
Skoneckiego. Do rozmowy wtrąca się ka-

Szwed się czerwieni jak panienka. Nie 
wprowadzamy go w większe zakłopota­
nie. Za Bergelina i Johanssona, a przed 
Washera wpisujemy jego nazwisko.

— Teraz będzie dobrze — mówimy.
— Bergelin miał wspaniałe mecze w 

Nowym Jorku z Australijczykami — uza 
sadnia Szwed własną listę. Ale Johans-
son miał także 
pan przecież w 
Skoneckim.

Po zwycięstwie 
roznieśli Danię w

wielki sezon. Widział 
Bastadt jak zagrał ze

nad Polską, 
Kopenhadze.

p'tan szwedzkiej drużyny 
Gahlin.

Gunnar

DLACZEGO ZWYCIĘŻYŁ
Szwed nie był dotknięty, gdy zwróci­

liśmy mu uwagę na dwa momenty: po 
pierwsze — chodził do siatki prawie po 
każdej piłce, po drugie — gdyby atako­
wał jeszcze częściej, kurcz nogi mógłby 
nastąpić nie w piątym, ale już w czwar-

Piłkarskie beje 
w mistrzostwach 
Warszawy

Niedzielne mecze o mistrzostwo klasy 
A przyniosły dwie niespodzianki: porażkę
pruszkowskiego Kolejarza Związków-
cem W-wa 0:2 (0:0) i zwycięstwo benla- 
minka A-klasy Spójni Błonie nad żyrar­
dowskim Włókniarzem 5:2 (1:0). W pozo­
stałych spotkaniach Związkowiec Sokołów 
u'egł Unii S edlce 0:4 (0:3) a warszawska 

Spójnia zdobyła punkty bez walki z po­
wodu nieprzyjazdu Gwardii Siedlce.

— Skoneeki jest w pierwszej dziesiąt­
ce — mówi stanowczo.

A więc i on! Nareszcie! W Bastadt 
nie wyraził takiej opinii. Kapitan druży­
ny szwedzkiej musiał przyjechać dopiero 
do Warszawy, by przekonać się, że Da­
vidsson „ma prawo" przegrać z mistrzem 
Polski. A więc jesteśmy wszyscy jednego 
zdania.

— Na którym miejscu jest Skone- 
cki? — zwracamy się do Davidssona.

Zabawą w autora listy podoba się 
Szwedowi. Wyjmuje pióro, podajemy 
mu kartkę papieru. Pisze. Czekamy 
dwie .minuty.

Jost wreszcie lista. Autor: Davids­
son, członkowie listy — najlepsi gra­
cze Europy.

Czytamy: 1) — 2) Bergelin i Jo- 
hansson, 3) Washer, 4) Mottram, 
5) —— 6) Nielsen i Skoneeki, 7) — 8) 
Cucelli i Mitic, 9) — 11) Abdessalam, 
Ulrich i Destremeau.
— Na liście brak Davidssona — mó­

wimy do Davidssona.

son pokonał łatwo Nielsena, 
trzeci chyba przed Wosherem.

Lista nie bardzo się podoba 
nowi. Chciałby widzieć na niej 
który spędził wojenne lata w

Szwedzi
Davids- 

musi być

p. Gahli- 
Cramma, 
Szwecji i

jest bardzo łubiany w tamtejszych sfe­
rach tenisowych. Autorem listy ma być 
jednak Davidsson, jedziemy dalej.

— Na hali, Nielsen wygra oczywiście 
ze Skoneckim — mówi Davidsson, ale 
na ziemnym korcie można stawiać na 
Polaka.

— To Skoneeki nie jest gorszy teraz 
od Cucelli'ego? — pytamy ostrożnie, i z 
niedowierzaniem.

— Mistrz Włoch obniżył swe loty. 
Również wszystkich Francuzów Skone- 
cki powinien pokonać. Może na liście 
powinien się znaleźć jeszcze Ashoth, 
ale przecież przegrał on łatwo ze Sko­
neckim.
— Nie tak znowu łatwo, zresztą Po­

lak grał z Węgrem znakomicie.
Rozmowa schodzi na temat Warsza­

wy i jej odbudowy. Szwed słyszał o tym 
wisie, teraz miał możność sam prze­
konać się na własne oczy. Warszawa 

tętni życiem — mówi z podziwem.

— Nie mamy drugiego singlisty, Pią­
tek gra teraz gorzej, liczymy na Radzia 
w przyszłości — opowiadamy.

Radzio będzie dobrym graczem — 
twierdzi Szwed, a Piątek?... Czegoś brak 
mu w grze.

Doszliśmy do przekonania, że Piątek 
jest chyba najsmutniejszym tenisistą ja­
kich widzieliśmy na korcie. Sport wy­
maga zaciętości, ale nieustępliwości w 
walce i woli zwycięstwa nie wyraża się 
na boisku smutną miną. Sportowa walka 
to wielka radość dla młodego człowieka. 
Kto wie (przecież Piątek pracuje nad so­
bą) — może źródeł ostatnich niepowo­
dzeń w grze Piątka szukać by można w 
braku uśmiechu na korcie.

Szczęście czasem trzeba umieć spro­
wokować. Najlepiej się to robi uśmie­
chem. Może się ono wtedy i Piątkowi — 
uśmiechnie.

Motocyklowy wyścig terenowy w Chylicoch był estatnią eliminacją do roi- 
dowych mistrzostw Polski. Trasa wyścigu była wyjątkowo ciężka i wymaga­
ła od zawodników maksimum wysiłku i umiejętności jazdy. No zdjęciu Żu- 

rawiecki (Bud. Gliwice) forsuje jeden z trudniejszych odcinków trasy
Foto WAF
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KLASA B 
Kolejarz Warszawa — Gwardia Nowy 

Dwór 3:2 (1:2), Unia Mirków — Związko-
wiec Gjójec 6:1 (2jQ), /Związkowiec Oęjąń- 
Jęj yuziartntt/inr . Wlnrhu.- 4

pod hasłem realizacji Planu 
i walki o Pokój

W AKADEMII Wychowania Fizycznego im. gen. Świerczewskiego odbyła 

się w poniedziałek uroczystość inauguracji roku akademickiego.
Do Akademii przybyły władze GKKF z przew. posłem Motyką na czele, 

kierownik Wydziału KF CRIZ, Dołowy, przedstawiciele PZPR Dzielnica Żoli­

borz i Żarz. Stał. ZMP.
Pięknie udekorowaną salę zapełniła młodzież akademicka, która powitała 

owacyjnie przodowników procy z fabryki im. gen. Świerczewskiego oraz dele­

gacje młodzieży szkół średnich.

Zakończyliśmy sezon wioślarski
i zróbmy teraz rachunek sumienia

4- Związkowiec., Wiochy, 4:-2-=(2^1^ Słały. “WYGODNIE z. kalendarzerrrjmpjerjPZW— 
Ursus — WlóktijagĘJ pSżdzl^tltą-aok^
Spójnia Żyrardów — Włókniarz Chodaków 
2:7 (2:2), Kolejarz Wołomin —- Kolejarz 
P ;szków 2:1 (1:0), Budowlani W-wa —
AZS (1:0), Spójnia W-wa
Związkowiec Rembertów 2:1 (1:1), CWKS
W-wa Stal W-wa 3:1 (2:0), Kolejarz
Otwock — Orlęta Dęblin 6:3 (2:1), Spójnia 
Radość — Kolejarz Dęblin 4:2 (2:2).

KLASA C
Grupa I: Spójnia Garwolin — LZS Kar­

czew 1:4 (1:0), LZS Wawer — LZS Faleni-

Grupa II: AZS W-wa — Kolejarz W-wa 
2:1 (2:1), Stal W-wa — Związkowiec Jelon-

Grupa III: Kolejarz Wołomin — Spójnia 
Zielonka 1:3 (0:2).

Grupa IV: Spójnia Żyrardów — Unia Bo­
rys zew 3:0 w. o.

Grupa V: Budowlani Wilanów — Związ­
kowiec Grójec 1:3 (1:2), Stal Chylice — 
Kolejarz Piaseczno 4:2 (2:0), LZS Pyry—Unia 
Mirków 3:1 (2:0).

Grupa VI: Związkowiec Wiochy — Związ 
kowiec Rembertów 4:0 (2:0), Związkowiec

kich przystaniach zamknięcia sezonu. Przed 
rozpoczęciem bilansu — pytanie zasadni­
cze. Czy wioślarstwo w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, poczyniło postępy i jakie?

W odpowiedzi — z całą ztanowczością 
stwierdzamy, te wioślarze nasi wykona­
li milowy krok naprzód przede wszyst­
kim w kierunku umasowienia. Wioślar­
stwo zdobyto młodzież robotniczą, a 
częściowo i chłopską. Masowo i ta po­
zwoliła na duże wyrównanie ogólnego 
poziomu I przolamanie hegemonii ty’ko 
jednego otrodka. W szeregu zwycięzców 
widzimy także załogi mniejszych ośrod­
ków. Wśród nowicjuszy I młodszych, ma 
my obiecujący materiał o doskonałych 
warunkach fizycznych, któ-y wykazał 
ambicję i wolę walki. Na starcie stanę-

Ty znowu liczne osady odbudowujące] ! 
Jfęz "gruzów Warszawy I Gdańska.
Wioślarstwo nasze wykazało mimo bra­

ku łodzi, odpowiednią sprawność organi­
zacyjną, szczególnie przy przeprowadza­
niu imprez masowych.

Okres sprawozdawczy zaczął się już w 
połowie grudnia roku ubiegłego, kiedy 
to decyzją Nadzwyczajnego Sejmiku, prze 
niesiono siedzibę PZW z Bydgoszczy do 
Warszawy. Prace zaczęto wczesną wiosną, 
od kursów instruktorskich, obsłużonych w 
większości przez ruchomą ekipę PZW, w 
osobach Nowotki i Vereya.

Stosunkowo lekka zima umożliwiła wio­
ślarzom wczesne wypłynięcie na otwarte 
wody, co ułatwiło osadom nie korzysta­
jącym z dobrodziejstw krytych basenów, 
odrobienie zaległości.

Brwinów Stal Ożarów 3:2 (2:0), Stal
Urtus — Unia Piastów 3:3 (1:1).

Grupa VII: LZS Miłośnianka — LZS Cho- 
miszówka 3:0 w. ó.

Grupa VIII: LZS Dąbrówka — Kolejarz 
W-wa 1:7 (1:3).

Grupa IX: Ogniwo Płock 
Płock 4:1 (1:1).

Gwardia

Szukamy talentów
| Pod hasłem „Szukamy nowych ta­

lentów kolarskich" zorganizowała Spój 
nia w ub. niedzielę wyścigi kolarskie na 
trasie Kraków — Nowa Huta i z powro­
tem. Startowało 68 zawodników i jedna 
zawodniczka.

I W poszczególnych kategoriach zwycię

trójmecz na żużlu
W Łodzi w trójmeczu motocyklowym 

na żużlu zwycięstwo osiągnął Związko- 
wioc W-wa — 45 pkt., przed Unią Gru 
dziądz — 35 pkt. i Ogniwem Łódź — 

29 pkt.
Najlepszy ćzos na 3 okrążenia (1.200 

m) uzyskał Kołeczek 1:29. Dobre wyni­
ki ponadto uzyskali warszawianin Zen- 

derowski i Horwat.

Oprócz tych 3 poważniejszych regat, ro-

Uroczystość zagoił dziekan prof, Gi- 
lewicz, następnie zebrani wysłuchali 
przemówienia radiowego Ministra 
Szkół Wyższych i Nauki, Rapackiego, 
wygłoszonego z okazji otwarcia roku 
akademickiego.

, Sekr. GKKF, Kosman wygłosił referat, 
podkreślając obowiązki, jakie ciążą za-

'równo na młodzieży Akademii, jak i na
; zagrano w większych ośrodkach regaty । ron!e nauczycielskim w dąbie realiza- 
o charakterze raczej lokalnym, z których
wymienić należy zawody w Gdańsku, To-
runiu, Płocku, 

• Krakowie.

OBÓZ
Wzorem roku

Włocławku, Warszawie

DIA MŁODZIEŻY 
ubiegłego, zorganizowano

nad Odrą we Wrocławiu obóz dla obie­
cującej młodzieży wioślarskiej. Na zakoń­
czenie rozegrano mistrzostwa Polski ju­
niorów. Na podstawie uzyskanych wyni­
ków w regatach ogólnopolskich, klasyfi­
kacja w grupie seniorów wygląda nastę­
pująco:

cji Planu 6-letniego. Następnie przema­
wiał w imieniu PZPR dzielnicy Żoliborz, 
Feliks Jagus.

Przew. zarządu uczelnianego ZAMP, 
student II roku, Barański, przypomniał, 
że inauguracja roku akademickiego zbie­
ga się z XXX rocznicą historycznego
przemówienia Lenina wygłoszonego na 
III zjeździe młodzieży komunistycznej, 
na którym Lenin wskazywał na trudną,

KLASYFIKU1EMY
Jedynki — akademicki m iwiata,

wymagającą wielkiego poświęcenia 
młodzieży komunistycznej w dziele 
dawania nowego społeczeństwa.

rolę 
bu-

6-letniego

zmobilizujemy wszystkich studentów 
przez przestrzeganie socjalistycznej 
dyscypliny uczenia się. W pracy na­
szej będziemy wzorować się na do­
świadczeniach i zdobyczach nauki ra­
dzieckiej, rozwijając postępowe trady­
cje nauki polskiej.
Przemówienia były wielokrotnie prze­

rywane okrzykami na cześć Prezydenta 
Bieruta, Obozu Pokoju, Związku Radzie­
ckiego i Generalissimusa Stalina.

pierwsza próba

Pierwszą poważną próbą sił były rega­
ty międzyk'ubowe połączone z eliminacją 
na Szwecją, 25 czerwca na torze w Brdy­
ujściu, na starcie których stanęło około 
400 wioślarzy. W 14 dni później, 9 lipca 
rozegrane zosta.ly w Kruszwicy ogólno­
polskie regaty przed proponowanym trój-

stwa odnieśli Lepiarski przed Sędzimi­
rem, Siekierskim. Musiał przed Bąkiem i 
Morawskim — Zajączkowski przed Lo- 
brukiem i znanym piłkarzem Spójni, Na 
lepą. Zawodniczka Lufazówna uzyskała 
wynik kwalifikujący ją w kategorii do lat 
1 8 na 9 miejscu.

Uczestnicy wyścigu byli witani entu­
zjastycznie na trasie do Nowej Huty i 
na samym jej terenie przez miejscową 
ludność oraz junaków ochotniczych bry- 

I gad ZMP i SP.

meczem Węgry — CSR — Polska. Impreza ; 
ta naleiela do udanych. Startowało 4C3 
wioślarzy. W czasie regat pierwszy raz 
od kilkunastu lat, zasłużony mistrz sportu, 
Roger Verey, skaoitulować musiał przed 
młodością i talentem Teodora Kocerkl.

Po regatach nad Gopłem zorganizowany 
został obóz kondycyjny dla przewidzia­
nych do reprezentacji krajowej osad mę­
skich i kobiecych. 13 sierpnia znowu na

Teodor Kocerka z AZS (W wa), nie prze­
grał żadnego biegu, wykazał znaczną po­
prawę stylu. Na dalszych pozycjach, Ro­
ger Verey, który większość czasu poświę­
cił treningowi młodzieży, Desco Csaba 
obaj z AZS Kraków. W kategorii tej do- | 
brze zapowiadają się: Koperski z Krusz- 

(wicy, oraz Kocerka Henryk i Wieśniak z 
bydgoskiego Związkowca.

Dwójka podwójna — Kocerka T. z Ko­
perskim jako osada kombinowana, przed 
Desco Csabą — Gajewskim z AZS Kraków 
którą ostatnio pokonała załoga Związkow­
ca Bydgoszcz — Wieśniak — Kocerka H. 
PZW powinien w przyszłym sezonie zesta­
wić w tej kategorii Kocerkę T. z Rogerem 
Vereyem, jako osadę, która może z powo-

PRZYKŁAD MŁODZIEŻY 

KOMSOMOLSKIEJ

— Kraj nasz buduje socjalistyczne 
jutro, a my błocąc przykład z młodzie­
ży komsomolskiej staniemy w pierw­
szej linii frontu walki o socjalizm 
mówił student Barański.

— Nie będziemy szczędzić trudu i 
pracy, aby zasłużyć na miano przodu­
jącej organizacji młodzieżowej. Nasza 
siła tkwi w tym, że rozumiemy zada-

SYMBOLICZNEJ immatrykulacji stu­
dentów dokonał dziekan Gilewicz, 

mówiąc, że immatrykulacja jest wyrazem 
zgody młodzieży na wstęp do Akademii 
i podjęcia wzniosłych obowiązków.

Następnje ivwy|$ład inauguracyjny wy­
głosił prof. dr Missiuro, po czym jedna 
ze studentek odczytała list, jaki słucha­
cze i grono nauczające AWF wystosowa­
ło do prof. Joliot - Curie w Paryżu.

LIST DO PROF. JOLIOT-CURIE

W liście tym młodzież i grono naucza­
jące przesyła prof. Joliot - Curie serdecz­
ne życzenia pokojowej pracy dla dobra 
ludzkości, solidaryzując się z całym po­
stępowym światem naukowym pod ha­
słem:

„Wszystkie swe siły, cały dorobek 
naukowy poświęcimy dla szczęścia ludzi 

prcgnących pokoju".
— Ucząc się i pracując nad podniesie­

niem kultury fizycznej w naszym kraju 
__ brzmią słowa listu — wyrabiając w 
naszym narodzie hart i zdecydowaną wo­
lę obrony pokoju, zawsze będziemy stali 
na straży pokoju.

torze Brdyujściu, rozegrano mistrzo-
stwa Polski, w których udział wzięła im­
ponująca liczba, bo przeszło 500 zawodni­
ków, reprezentująca wszystkie ośrodki w 
kraju. Mistrzostwa zakończyły się sensa­
cyjnym zwycięstwem Związkowca Warsza­
wa nad zespołami Kolejarza i Związkow­
ca Bydgoszcz. W konkurencjach seniorów 
udział osad był ilościowo nikły, gdyż no­
we kadry Jeszcze nie dorosły I startują 
w kategorii młodszych I nowicjuszy.

dzeniem konkurować z 
Europie.
Dwójka bez sternika, 

śniak joCiżmowski z

przodującymi w

to młodzi Wie- 
Związkowca Byd-

goszcz, a z sternikiem Czarkowski i My- 
ga z Kolejarza Bydgoszcz.

| Czwórki tak ze sternikiem jak 1 bez, to 
bezkonkurencyjni akademicy Wrocławia: 
Bracia Schwarcere, Jagodziński, Żarnowie­
cki i sternik Żmudziński, osada o wspa­
niałych warunkach fizycznych i dobrze wy 
szkolona technicznie. Dalej Związkowiec I 
Kolejarz Bydgoszcz. Ta najpopularniejsza
kategoria wioślarstwie ma Już dość

nia, jakie stoją przed nami dobie
obecnej i zadania te wypełnimy.

__  Do wykonania naszych zadań

W części artystycznej wystąpił zespół 
rocznego kursu instruktorów w. f. Mon­
taż recytacyjno - muzyczny obejmował 
wiersze Majakowskiego, Wygodzkiego i 
innych, pieśni komsomolskie i młodzieży
polskiej.

Z. W.

Piłkarze wojskowi 
walczą o mistrzostwo

Foto WAF. IM wocjo roku okademlckiepo Akademii WF no Bielanacl

liczny i silny narybek w załogach AZS 
Kraków, Ogniwa i Związkowca Warszawa, 
Spójni Poznań, oraz rezerw AZS Wrocław 
i Związkowca Bydgoszcz.

W ósemkach rywalizują Związkowiec i 
Ko'ejarz Bydgoszcz. Pocieszającym tutaj 
objawem to liczne dobre osady młodszych 
ł nowicjuszy Warszawy^ Kalisza, Wrocła­
wia i Bydgoszczy.

KADRY TRENERÓW

Cztery dni spotkań piłkarskich na 
stadionie W. P. w Warszawie wyka­
zały dobry poziom piłkarski naszych 
żołnierzy.

Dotychczasowe boje o tytuł mi­
strza W. P. przyniosły najwięcej 
punktów drużynie Lotników. Lotnic- 

i two na 6 rozegranych dotychczas 
' spotkań — wygrało 5, remisując tyl 
ko raz z drużyną krakowską, która 
była jeszcze kilka dni temu fawory­
tem mistrzostw.

Krakowianie w pierwszych dniach 
i» _ ____ «TJ w* efninPP Tl 3Do uzyskania dobrych wyników przygo- | Krakowianie W pierwszym u.«vu 

towaly kadry naszych trenerów w czasie zawodów pokazali grę stojącą pa 
żmudnej, codziennej pracy, w której wy- j w^rSOjrim poziomie technicznym, 
różnili się: inż. Bujwid, doskonały peda- | trzecim dniu mistrzostw Kraków 
gog i teoretyk wioślarstwa, Roger Verey, । T«,r™,rlra Taw’ódł
Ciesielski, Brzeziński. Cepek, Nowotka, ; W meczu Z Marynarką zaw.Odł. 
Ormanowski, Cegielski i szereg innych Spotkanie Zakończyło Się wynikiem

Jeszcze wspanialszy rozwój wioślarstwa g.g (j.^

W drugim spotkaniu tego dnia 
tutaj ambitni wioślarze bydgoskiego Ko- I Warszawa pokonała BydgOSZCZ 3.0 
lejarza dali początek produkcji krajowej (q.qj

W ““Mm spotka»!» Lotmetwo 
miedzy Innymi hangaru przy reprezenta- odniosło trzecie zwycięstwo W zawo 
cyjnym lorze w Brdyujściu, który robi wra dach, bijąc Wrocław 2:1 (0:1).
żenie kompletnej ruiny. . , Drużyna Lotników następnego

Na temat osiągnięć wioślarstwa kobie- ... .u
cego pomówimy innym razem. (Wic) dnia zagrała jeden z najlepszych me

czy, jakie oglądaliśmy dotychczas w 
tegorocznych walkach o tytuł mistrza 
W. P. Po ładnej, ale zbyt ostrej grze, 
Lotnicy zremisowali z Krakowem 0:0 

W drugim spotkaniu Warszawa zre 
miscwa’a z Marynarką 2:2 (1.1). 

Bramki dla drużyny stołecznej zdo­
był Soporek — dla marynarzy: Sku 
pień i Żok.

W ostatnim spotkaniu czwartego 
dnia Wrocław pokonał Bydgoszcz 3:2 
(1:1). Bramki dla Wrocławia strzeli­
li: Kaliski, Gucia, Moczordyński;.dia 
Bydgoszczy: Markowski i Stacho­
wicz.

Dokończenie rozgrywek nastąpi w 
piątek. W sobotę odbędzie się rozda­
nie nagród i uroczyste zakończenie 
mistrzostw.

Punktacja po czterech dniach mi- 
mistrzostw przedstawia się następu­
jąco: 1) Lotnictwo 7 pkt. st. br. 11:5; 
2) Warszawa 6 pkt. st. br. 12:4; 3) 
Kraków 5 pkt. st. br. 7:5; 4) Wroc­
ław 4 pkt. st. br. 11:11; 5) Marynar­
ka 2 pkt. st. br. 8:14; 6) Bydgoszcz 
0 pkt. st. br. 5:13.

(R. Zgr.)
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Wszyscy na start próby SPO

Maszerujemy szlakiem zwycięstw
Doniosłe uchwały
narady wylwórci®| szermiorxy

Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego 1 bm. W AWF na Bielanach zakon-

1948 r. corocznie w ramach „Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko - radziec­
kiej", w rocznicę zwycięskiej bitwy pod 
Lenino. Tegoroczne marsze mają szcze­
gólną wymowę: organizowane są w chwi­
li, gdy naród nasz rozpoczął realizację 
Planu 6-letniego, gdy na całym świecie 
trwa zacięta walko o pokój, gdy ludy ko­
lonialne budzą się do samodzielnego 
bytu.

Dlatego też Marsze Jesienne staną się 
również potężną manifestacją naszego 
dorobku gospodarczego i zwartości kla­
sy robotniczej, manifestacją sił Obozu 
Postępu i Pokoju, któremu przewodzi 
Zvriqzek Radziecki i Józef Stalin.

na odznakę SPO i wówczas uczestnikom 
uzyskującym czas przewidziany regula­
minem SPO, zalicza się normę na odzna­
kę SPO lub BSPO.

15 PAŹDZIERNIKA
Zasadniczy termin organizacji mar­

szów jest 15 października dla uczczenia 
rocznicy bitwy pod Lenino (12 paździer­
nika).

W celu podniesienia atrakcyjności mar 
szów oraz wzmożenia zainteresowania 
wprowadzone Zostało współzawodnictwo 
zespołowe i indywidualne.

W marszach mogą wziąć udział wszy­
scy od 1 1 roku życia bez różnicy płci. 
Uczestnicy marszów podzieleni będą na 
grupy wieku, zgodnie z regulaminem od­
znaki SPO.

Marsze mogą być równocześnie próbą

NORMY
Normy marszu na odznakę >q nastę-

pujące:
KOBIETY

2.500 m 11 — 12 28 .min.
2.500 m 13 — 14 25 min.
3.000 m 15 — 16 26 min.
5.000 m 17 — 18 44 min.
5.000 m 1» — 26 40 min.
5.000 m 26 — 32 44 min.
5.000 m. od 36 wzwyż 50 min.

MĘŻCZYŹNI
2.500 m 11 — 12 26 min.
2.500 m 13 — 14 23 min.
5.000 m 15 — 16 42 min.
8.000 m 17 — 18 1:05

10.000 m 19 — 29 1:20
10.000 m 30 — 39 1:30
10.000 m od 40 wzwyż 1:50

CORAZ LICZNIEJSZY UDZIAŁ
Marsze Jesienne gromadzą na starcie 

Coraz więcej uczestników, co jest dowo­
dem popularyzacji kultury fizycznej w 
Polsce Ludowej. W 1948 r. startowało 
530.325 osób, w tym około 80.000 ko­
biet, w 1949 r. — 1.026.000 osób, w 
tym ponad 300.000 kobiet.

Tegoroczne marsze zgromadzą, niewąt 
pliwie, jeszcze więcej uczestników.

Uczennice gimn. Sowińskiego
pierwsze w szczypiorniaku

W DZIELNICY wolsUlej panuje wielka 1 Pozostałe wyniki: gimn. Hoffmanowej — 
radoSć. Uczennice gimn. Sowińskie- gimn. Powstańców 5:1 (3:1); gimn. Żmi-

go, głównej szkoły ogólnokształcącej ro­
botniczej Woli zdobyły plćrwste miejsce 
w zawodach szkolnej ligi szczypiornlaka, 
a tym samym I mistrzostwo Warszawy.

Zwycięstwo nie przyszło im łatwo. Na 
swej drodże natrafiły one ńa dobrze wy­
szkolone zespoły śródmiejskie: gimn. Sło­
wackiego, Źmichowskiej I Hoffmanowej. 
Upór, ambicja i obowiązkowość w przy­
chodzeniu na treningi zrobiły Jednak swo­
je. Wygrały zasłużenie, mając wyrównany,

1 chowskiej — gimn. Słowackiego 3:3 (1:2);
1 gimn. Lewińskiej-: — Lc. pedag. T. P. D.

4:0 (0:01. . Oś.

Gimn. Źmichowskiej

wyszkolony technicznie zespól.
O mistrzostwie zadecydowała 

z gimn. Żmlchowśkiej 4:2 (2:1). 
mistrzowska grała w składzie:

wygrana 
Drużyna 

T. Króli-
kowska, M. Koryzówna, M. Leśniewska, 3. 
Zalewska, H. Ciurakowska, W. Koperówna, 
A. Fronczakówna, H. Bednarska i T. Fili­
powicz.

Drugie miejsce zdobyła drużyna gimn. 
Źmichowskiej dalsze gimn. Słowackiego I

z wycisza w 5-boju
W pierwszych szkolnych mistrzostwach 

Warszawy w lekkoatletycznym 5-boju dziew 
cząt, startowało 525 uczennic, reprezentu­
jących 22 drużyny. Trzy z tych drużyn li­
czyły przeszło 100 osób.

| Drużynowo wygrały uczennice gimn. 
Źmichowskiej uzyskując 2.066 pkt. Dalsze 
miejsca zajęły: 2) Hoffmanowa — 2.007,
5) Curie-Sklodowska 1.967, 4) Sowim
eki — 1.960, 5) Słowacki — 1.849, 6) Lic.

g. Hoffmanowej. Spadają „ligi"
Pedag. TPD i gimn. Powstańców. Kto wej­
dzie na ich miejsce—jest jeszcze tajemnicą. 
O wejście do ligi walczyć będzie 24 dru­
żyny. |

Odbywamy krótką rozmowę z kapitanem 
mistrzowskiego zespołu Koryzówną: |

— Pracowałyśmy na mistrzostwo rze­
telnie przez dwa lata. Jesteśmy wszyst­
kie w jednej klasie. Maturę chcemy zdać 
wszystkie z wynikiem co najmniej do­
brym, eheemy bowiem wykazać, że moż­
na łączyć sport z nauką. — Wracamy na 
■alą do naszych kochanych przyrządów 
(gimn. Sowińskiego ma wicemistrzostwo 
w skokach przez przyrządy — prtyp. 
rod.) 1 odpoczywamy aż do wiosny. A na 
wiosną czeka nas wiotka próba — eli­
minacja do II Igrzysk Ogólnopolskich. 
Postaramy się wraz z koleżankami In­
nych tzkól godnie reprezentować stolicę 
na tej największej imprezie szkolnej.

— A jak z waszymi rezerwami?

Ped. TPD — 1.835.
Indywidualnie zwyciężyła Koryzówna

(Sow.) — 255 pkt. (o 1 punkt mniej od jej 
rekordu szkolnego Warszawy). Uzyskała 
ona następujące wyniki: 60 m — 8,7; w 
dal — 401; wzwyż — 125; ku'a — 7.94; dys 
— 22.30. Następne miejsca zajęły: 2) Gó-
recka (C-S.) 243 p-kt., 3) Zakrzewska
(Źm.) — 241, 4) Milewska (Żm.) — 236, 5) 
Skubiszewska (Hot.) — 234, 6) Kossowska 
(Rzesz.) — 232.

Zwraca uwagę słaba pozycja znanej za­
wodniczki, reprezentantki Polski — Milew­
skiej, która miała bardęo słabe wyniki w 
rzutach.

— Doskonało wtrąca przew. ich
SKS-u Leśniewska. Do mistrzostw zgło­
siliśmy przecież trzy drużyny. Nasze 
dzioWłątaczki grają coraz lepie), na 
przyszły rok zastąpią nas godnie. Każda 
z zawodniczek ligowej drużyny szkoli 
piąć młodszych koleżanek więc rezerwy 
będą. |
Już w pierwszym dniu zawodów doszło 

do niespodzianki. Popularne „Hóffmanki" ; 
doznały porażki od koleżanek z gimn. ' 
Źmichowskiej 1:2 (1:1). Poża tym b. dobrze 
zaprezentowała się drużyna gimn. Sowiń-
skiego, t 
wstańców 
wackiego 
Z bojową 
(2:1).

Wśród nich będzie wielu takich, którzy 
po raz pierwszy zetkną się ze sportem i 
którzy będą pozyskani dla kultury fizycz­
nej poprzez masowy udział w zdobywa­
niu odznaki „Sprawy do Pracy i Obrony".

DWA ELEMENTY
Marsze jesienne łączą w sobie ele­

ment społeczno - wychowawczy i sporto­
wy. Ich rolo społeczno - wychowawcza 
polega na związaniu sportu z najpięk-

niejszą tradycją walk żołnierza odrodzo­
nego Wojska Polskiego u boku Armii 
Radzieckiej, która przyniosła nam wol­
ność. Sportowy ich element polega na 
wiełkiej roli w umasowieniu kultury fi­
zycznej i sportu.

Pamiętając o tym, wszyscy musimy 
dołożyć wszelkich starań, oby do tego­
rocznych Marszów Jesiennych zmobilizo­
wać jak największą ilość uczestników.

Z. Weiss

czyta się dwudniowa narado wytwór­
cza, zwołana pr*ex Polski Związek 

W naradzie, którejSzermierczy.
przewodniczył prezes Związku płk. 
Fiński, wzięło udział 8 najlepszych
trenerów z Laskowskim oraz Węgrem

Celem naradyKoveyem na ciele, 
było ujednolicenie terminologii szer- 
mierczej, ogólnych zosOd szkolenia
oraz Ustalenie działalności wydawał» 
Czej w zakresie sportu szermierczego. 
W czasie narddy przeprowadzono cał-

Walka a nowe kadry strzeleckie
W PAMIĘTNEJ uchwale Biura Polityczne- I torów sportu strzeleckiego, sportu, który ' strzeleckiego, 

go KC PZPR w sprawie kultury tl- w ZSRR jest naprawdę masowy, cieszący szkodników, i
r *»**!., — «j m t * no IW, - * A m 1 n 4O4B rzycznej i sportu z dnia 28 września 1949 r.

czytamy „Doceniając ogromne znaczenie 
wychowania flżycznego i sportu dla pod­
niesienia stanu zdrowia, tężyzny fizycznej 
oraz wszechstronnego rozwoju młodzież, 
i mas pracujących. Biuro Polityczne wzy­
wa do usunięcia Istniejących braków I nie 
dociągnięć I wysuwa, Jako główne zada­
nie — Upowszechnienie kultury fizycznej 
I podniesienie poziomu ideowego I Wy­
chowawczego ruchu sportowego".

Dla wykonania tych zadań Biuro Poli­
tyczne zaleciło w punkcie 4 uchwały „Roz 
szerzenie systemu szkol.enla kadr facho­
wych, dbałość o właściwy dobór kandy­
datów spośród młodzieży robotniczej, 
chłopskiej, otoczenie kadry fachowej i u- 
czelni w. f. opiekę polityczną i wycho­
wawczą oraz podniesienie ich poziomu 
naukowo-metodycznego".

Wytyczne IV i V Plenum naszej partii 
dały konkretne wskazania również i kul­
turze fizycznej, Jak należy walczyć o nowe 
kadry i wychowywać je. Przew. GKKF po­
seł Motyka postawił w swym ostatnim 
artykule na łamach prasy sportowej spra­
wę kadr pod pręgierz publicznej dysku­
sji- 
. Podejmując apel pism sportowych — 
chcialbym zwrócić uwagę na niezrozumia­
le wprost zaplanowanie szkolenia instruk­
torów Strzelectwa Sportowego.

Przeglądając zestawienie planów regio­
nalnych według rodzajów szkolenia, wi­
dzimy na trzynastym miejscu instruktorów 
strzelectwa w liczbie- 6. Pomijając fakt u- 
miejscowlenia strzelectwa sportowego po 
koszykówce, siatkówce, boksie i piłce not 
nej — ciekawą się wydaje liczba 6 in­
struktorów, która jest wyraźnym dowódem 
niedoceniania sprawy kadr strzeleckich. 
Czyżby przedstawiciele PZS9 nie byli obe­
cni przy stole obrad, w momencie opra­
cowywania projektu planu?

się wielką popularnością l opieką państwo 
wą, sportu, który w Okresie Wielkiej Na- 
rodowej Wojny dal strzelców wyboro-

■ ■ , wyeliminowanie wrogów l
szkodników, którży — spychani w walce 
klasowej na coraz węższe pozycje — chcie 
liby uwić sobie gniazdo wygodne w strze­
lectwie sportowym, aby w ten sposób od

wych, 
walnie

którego aktywiści przyczynili się 
do zwycięstwa pod Stalingradem?

dżialywać na masy młodzieży.

Sport
DLACZEGO? 

strzelecki w Polsce Ludowej zna-
•leźć powinien właściwe sobie miejsce w 
pośród 24 dyscyplin sportu. Dlaczego do 
tej pory ŻG PZSS nie zajął się należycie 
sprawą umasowienla tej ważnej, a z dru­
giej strony tek atrakcyjnej zwłaszcza
wśród młodzieży — gałęzi sportu.

W związku z organizowaniem przez 
SS Imprez masowych (zawody w Mieś.

PZ 
Po­
magłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 

soWe zdobywanie OS) i prób na 9PO daje
się wyraźnie żauważyć potrżeba przygoto­
wania odpowiedniej ilości kadr Strzele­
ckich, które przygotowałyby odpowiednio 
teren do zawodów strzeleckich przewi­
dzianych kalendarzem imprez PZSS.

Według obliczeń Pozn. ZO PZSS w mie­
siącu październiku stania do spełnienia 
warunków na SPO w strzelaniu 4 tys. mło- 

| dzieży i członków Zw. Zaw. Kadra instruk

NOWE KADRY
Obok tego winien ZG PZS9 otoczyć więk 

szą niż dotychczas opiekę Ideologiczną 
tych doświadczonych działaczy i fachow­
ców, którzy wraz z nami budują triasowy 

1 sport dla ludzi pracy, którzy wysuwają co­
raz śmielej nowe, młode, ideowe kadry 
Kurtyk, Sadurskich, Grzybków, kadry 
ZMP, którym należy stworzyć odpowied- 

• nie warunki do pracy.
i walka o realizację Uchwał Biura Polltycz 

nego KC PZPR i IV I V Plenum naszej 
partii to nowy etap walki o masowy I 
Ideowy ruch sportowy, o wychowanie 

! zdrowych, sprawnych fizycznie, mężnych i 
zahartowanych, świadomych budowniczych 
socjalizmu i obrońców pokoju.

i HUBICKI WŁADYSŁAW
Trener PZSS

kowite usystematyzowanie bogatego ma­
teriału z zakresu techniki walki, po- 
czyrń uzgodniono i ustalono nową pol­
ską terminologię szermierczą. Prace te 
stanowią przełomowy' moment w polskiej 
szermierce, która do tego czasu posłu­
giwała się w dużej mierze słownictwem 
zapożyczonym . z francusko - włoskiej 
gwary szermierczej. Było to przeszkodą 
i utrudniało w znacznej mierze szkole­

nie młodych kadr.
W zakresie szkolenia ustalono zasa­

dę, która wprowadza szermierkę na ba­
gnety (walka wręcz) jako obowiązującą 
konkurencję dla wszystkich początkują­
cych szermierzy. Dopiero po ukończeniu 
tego szkolenia Wprowadzone będzie na­
uczanie walki na florety, szable, czy 

szpady.
Narada postanowiła wyniki konferen­

cji jak również doświadczenia szczegól­
nie prący z młodzieżą przekazać szer­
mierzom Związku Radzieckiego I kro­
jów demokracji ludowej. Przekazanie 
tych materiałów nastąpi w remach pro­
wadzonej od dłuższego czasu wymiany 
doświadczeń i osiągnięć między ZSRR 
i krajami demokracji ludowej..

Naradę zakończył płk. Fiński, pod 
sumowujqc osiągnięcia obrad. Mówca 
wskazał na wielkie znaczenie prak­
tyczne przeprowadzonych ptac w rea­
lizacji Plonu 6-lctniego na odcinku 
wychowania kadr zawodników, instruk 
torów, sędziów. Równocześnie osiąg­
nięcia narady dają możneść pełnej 
realizacji uchwały BP KC PZPR na 
odcinku szermierki, która ze względu 
na wysokie walory wychowawcze win­
na stać się sportem masowym.

SPORT OBRONY NARODOWEJ
Sport strzelecki, znajdujący się w I 

pie sportów zaleconych przez GKKF,
gru 
bę-

dący sportem obrony naródówej, sportem 
przygotowującym naszą młodzież do ża- 

. szczytnej służby wojskowej, winien się 
I znaleźć pod szczególną opieką GKKF.

Młodzież ZMP i SP zrzeszona w sekcjach 
strzeleckich nabiera właściwego kie­
runku wówczas, kiedy działacze, opieku­
nowie, kierownicy I Instruktorzy sportowi 
będą instruktorami strzeleckimi. Polski 
Związek Strzelectwa Sportowego winien 
dążyć pópfzez Komendę Główną p. o.
Slużba Polsce i Zarząd 
zrewidowania planów

। strzeleckiej.
| Czy rzeczywiście na 

trzeb sekcji strzeleckich

GłóWńy ZMP do 
szkolenia kadry

zaspokojenie po-
w hufcach SP,

£'KS-ach, klubach sportowych wystarczy 
| przeszkolenie w ciągu 1951 r. 6 instruk*

Mistrzostwa LZS-ów
woj. warszawskiego

WCHODAKOWIE rozegrane zostały 
ub. niedzieli I mistrzostwa LŹS-ów 

woj. warszawskiego. W przeddzień za­
wodów odbył się apel pokoju sportow­
ców wiejskich, na którym reierat wygło­
sił wiceprezes Zarządu Wojew. ZSCh — 
Kotankiowicz. Podczas apelu sportowcy 
LZS woj. warszawskiego wezwali wszyst 
kie LZS-y na łełenle kraju do włączania 
się w dzieło zakładania spółdzielni pro 
dukcyjnych, jako wyższej formy gospo­
darki rolnej. Apel len dowodzi, jak bli-

bijąc zdecydowanie gimn. Po- I 
r 4:0 (2:0), a wreszcie gimn. Sio- I

z trudem wywalczyło wygraną 
drużyną Lic. Pedag. T. P. D. 4:3

Sckolnn liga
mzyplomisika

Jednym z 78 zadań zaleconych

skie są sportowcom wiejskim przemia-
ny, zachodzące w kraju.
W mistrzostwach wzięło

lorska, na 
gotowanie 
w Okręgu

I rów PZSS 
obozie w

barkach której spoczywa przy- 
I przeprowadzenie próby liczy 
Pozn. Ź trenerów i 2 instrukto- 
(unifikowanych w maju br. na

Krynicy). Czterech działaczy
strzelectwa na obszar woj. poznańskiego 
oraz 6 nowych, przewidzianych planem 
szkolenia GKKF w roku 1951 to stanow­
czo za mało, biorąc pod uwagę fakt przo­
downictwa naszego województwa w spor-

strzeleckim masowości, założenie
pierwszych w kraju sekcji «strzeleckich prży 
LZS-aeh, które po raz pierwszy w historii 
strzelectwo sportowego obesłały swymi 
zawodnikami Narodowe Zawady Strzele­
ckie w Szczecinie br.

PLAN WYMAGA POPRAWEK u.
Sądzić należy, że GKKF zdaje sobie 

fprawę, żę plan Splenia kgdr strzęp 
ckich wymaga poprawek. Takie zaplano-

Marchwicki mistrzem na 50 km
Ulik na 25 km

ŁÓDŹ, 4.10 (tel. wł.) — Na torze w 
Helenowie odbyły się długodystanso­
we kolarskie mistrzostwa Polski. W 
kategorii licencjonowanych na 50 km 
z pięcioma finiszami (125 okrążeń to 
ru) startowało 25 kolarzy, z których 
ukończyło wyścig 14.

Faworytem był Jerzy Bek. Kolarz 
ŁKS Włókniarza przeżył tego dnia 
na tórZe tragedię. Po wygraniu I i II 
finiszu, nzńbzepił przednim kołem o 
rower jadącęgo prked...n!m .kpiarza, 

1 wskutek czego przewrócił się. Beka

(Spójnia, Łódź) 10 pkt. czas
1:20:04,2 — 2) Borucz (ŁKS Włók­
niarz) — 10 pkt. 3) Gabrych ŁKS 
Włókniarz) — 6 pkt. 4) Kudert (Gw.
W-wa) 3 pkt., 5) Liszkićwicż

wańie wynikło niestety z faktu dużej zniesiono z toru, ale ambitny łodzia-
bierności działaczy PZS9 w poszczegól­
nych Okręgach, którzy w okresie, gdy 
projekt planu opracowywany był przez
WKkF nie raczyli w wielu wypadkach 
wić się przy stole obrad.

Biorąc pod uwagę wartości obecne 
dry zawodników i instruktorów PZSS,

zja-

ka- 
re-

krutujące się w 90% z przedwojennych za 
wodników, mając w pamięci tegoroczne 
kursy (sędziowski w Szczecinie) zawody 
(Narodowe w Szczecinie w lipcu br. za­
wody o Mistrzostwo Dolnego śląska we 
wrześniu br.) ‘atmosferę panującą wśród 
kadry w związku z projektowanym wyjaz­
dem na zawody do Bułgarii i Rumunii — 

. łatwo zrozumieć egoistyczne p-odejście do 
płanu szkolenia kadr instruktorskich i nie-

I 2:43,6; 10X100 m mężczyzn — LZS Jelon­
ki — 2:11,4; wzwyż — Kwiatkowski LZS 
Chełpowo — 168; rzut granatem — Woź- 

! niak LZS Gojsce pow. Sierpc — 64,00; 3000 
m — Gorzechowski spóldz. prod. Bodza­
nów — 9:45,8; kula — Kwiatkowski LZ9 
Chełpowo — 12,85 m; w dal — Szczypior 
LZS Komorów — 590; 800 m — Gorzechow­
ski spóldz. prod. Bodzanów — 2:09,3; dysk 
(1 kg) — Szczypior LZS Komorów — 44,32; 
100 m — Szczypior — 12,6; kula kobiet —. 
Sukiennik LZS Miłosna — 8,40.

dopuszczanie do swego grona młodego 
narybku strzeleckiego rekrutującego się z 
aktywu ZMP- i SP.

W punkcie 2 uchwały Biura Polityczne­
go czytamy: „Biuro Polityczne zaleca 
zwrócenie szczególnej uwagi na ogrom­
ną rolę, jaką ma do spełnienia ZMP w 
dziedzinie kultury fizycznej".

Młodzież ZMP-owska winna stać się 
aktywem ruchu sportowego, winna sze­
rzyć młodzieńczy entuzjazm i przodować 
w walce o upowszechnienie kultury fi­
zycznej i sportu strzeleckiego jego ideo 
logicznego oblicza. Młodzież ZMP i SP 
winna być bazą masowego wychowania 
fizycznego, winna być źródłem, z które­
go PZSS czerpać powinien zastępy przo 
downików, instruktorów i trenerów PZSS.

udział 652 u- |

i- I Zawody cieszyły się dużym zaintereso- 
I waniem, gromadząc ponad 4 tys. widzów.

czestników, zwycięzców eliminacji powia 
, towych. Zawodnicy cl reprezentowali LZS 

z 15 PGR-ów, 10 spółdzielni produkcyjnych 
oraz 5 szkól rolniczych.

W punktacji końcowej zwyciężył pow. 
Ciechanów — 80 pkt. Należy podkreślić, 
że LZS przy spółdzielni produkcyjnej Cheł 
powo (pow. Płock) zdobył zaledwie o 10 
pkt. mniej, zajmując III miejsce.

W meczu pliki nożnej duży sukces od­
niosła drużyna LZS Reguły przegrywając 
zaledwie różnicę jednej bramki z ll-ligo- 
wym zespołem Bzury Chodaków 3:4.

Szkol-
nym Kolom Sportowym (omówiliśmy je w 1 
jednym z poprzednich numerów „Prze­
glądu") było zorganizowanie na jesieni , 
turniejów w szczyp-lorniaku. W Warszawie 
zorganizowano je w formie zawodów o 
mistrzostwo Okręgu Stołecznego. I

Dla szkół żeńskich warszawskich zawo- 
dy w szczypiorniaku są w ogóle pierw- , 
szymi w dziejach sportu szkolnego War­
szawy. Do tej pory szkcly żeńskie roz- ‘ 
grywały mistrzostwa tylko w jordance. O- 
slągnęły one tu taką kłasę, że na Igrzy- | 
skach Ogólnopolskich zdobyły bez trudu I 
I mlejzce. - I

Obecnie rozgraniczono te gry. Mistrzo- ■ 
stwa Jordanki będą rozgrywane wyłącznie 
przez uczennice klas dziewiątych, starsze 
kiesy będę rozgrywały mistrzostwa w 
szczypiorniaku. |

Do pierwszych mistrzostw szczypiornia- 
ka zgłosiła się nienotowana nigdy liczba 
30 sżkół. W tej sytuacji zdecydowano się 
na Utworzenie Jligi szkolnej szeżypiór- 
niaka" złożonej z sześciu drużyn, które na 
wiosnę br. w zawodach Jordanki zdobyły 
sześć pierwszych miejsc. Pozostałe zespó- ' 
ly podzielono na 6 grup po 4 drużyny. !

W zawodach uczestniczyli przówaźńle 
młodzi sportowcy, toteż uzyskane wyniki 
należy uważać za dobre.

W raidzie kolarskim, rozegranym z u- 
działem 27 zawodników na dyst. 25 km, 
zwyciężył Borowski LZS Trzepkowo.

W zawodach lekkoatletycznych pierwsze 
miejsca zajęli:

HXUS m kobiet — pow. Ciechanów —

m-Pld. Sfcyku
W Kimberley odbył się mecz lekkoatle­

tyczny USA — Pól. Afryka. Spotkanie wy­
grali Amerykanie uzyskując 10 pierwszych 
miejsc, Afrykanie zwyciężył: w 6 konku­
rencjach.- 10U j Campell (Am.) r 6, 220 j 
Campen 20,9, 2. wyeth (P. A.) 21, i, 440 j 
BooVsen (P. A.) 48,7, 2. Clatk (P. A.) 49, 
880 j Sandler (P. A.) 1:55. Mila Jennings 
(P. A ) 4:30,4. 120 j pł. ®rieve (P. A.) 14,1, 
2. Lavery (A) 14,2, 220 j pl. Grleve (A) 
23,8. W dal Bryan (A) 730, 2.. Prlce (P. A.) 
7,27, wzwyż Jongh (P. A.) 190,5. Tyczka 
Rasmussen (A) 4,15,5, kula Gordien (A)

L289 zawodników 
w impirezio 
Dziennika 
Bałtyckiego

lmp'onujący przebieg miały masowe Im-
prezy sportowe organizowane przez re­
dakcję „Dziennika Bałtyckiego" w Tcze- 

। wie pod hasłem „sportowcy w walce o 
pokój". W zawodach wzięło udział ponad 
1.200 uczestników. Znakiem do rozpoczę­
cia zawodów był wzlot 1.500 gołębi.

W biegu dziewcząt na 500 m zwyciężyła
Pestłtówna (Lic. Ogólnokszt. Tcżew)
2:00,7 przed Slonikowską (Spójnia — Sta- 

1 rogard .) 2:03,8.
| W biegu mężczyzn na 1.200 m triumfo-
wał śmlerzchaiski (Żwlązk. Gdynia)
3:40,5 przed Krawczykiewiczem (3:44,4) i 
Sółyńskim (5:45,3) — obaj AZS — Gdańsk. 
Zespołowo konkurencję wygrała drużyna 
Lic. Mech. ‘— Tcżew.

I W wyścigu kola-skim na 20 km na trasie 
Tcżew — Subkowy — Tcżew zwyciężył 
Kurr (Kol. — Tczew) — 40.14 ptzSd Buła. 
Siem (Zw. - Gd.) 40:50 I Groćhulskim

1RĆDŁO POSTĘPU

ZMP to baza, na której winny oprzeć 
swą działalność Związki Sportowe — ZMP 
to jezioro z którego czerpać winny nary- 

. bek Piony i Zrzeszenia sportowe, to pod­
budowa pod kadry PZSS. ZMP to źródło 
doświadczeń, z których korzystać winny 
Związki sportowe z PZS9 na czele, to gwa 
rancja szybkiego przezwyciężenia wszyst­
kich pozostałości starego, złego stylu 
pracy, te zapewnienie nlepowtórtenla się 
nigdy obożu sędziowskiego w Szczecinie 
I Zawodów strzeleckich we Wrocławiu.

Nadszedł czas by zarządy Wojew. ZMP 
wglądneły w stosunki panujące w PZSS w 
momencie, gdy staje się aktualnym żagad 
nienie walki o kadry. Cżas najwyższy wy­
dać walkę kumoterstwu, biurokratyzmowi 
I niezrozumieniu, że źródłem kadr wtnien 
Itać^się teren Zw. Żąw. ZMP, LZS i SP — 
teren socjalistycznej treści kultury tizycz- 
nej, a nie zgniłej, przeżytej, dalekie) od 

. właściwie pojętej atmosfery sportowej, 
dygnitarskiej, nadklasowej, której celom 
służył ruch sportowy w Polsce przedwrze- 
śniowej.

POLSKA Ludowa stworzyła .dla rozwoju 
sportu strzeleckiego nowe, nigdy 

przedtem nieosiągalne warunki: 1) upn- 
wszechnienia; 2) podniesienia poziomu ido
Owego i wychowawczego.

Decydującym warunkiem wykonania za- 
I planowanych pr.ac jest nadanie sportowi 
strzeleckiemu właściwego oblicza ideowe

(Stal — Gd.) 40:55. Zespołowo konkuten- 
' 15,62, dysk Gordien (A) 49,29. oszczep Ro- (cję wygrała drużyna gdańskiej Stall.

śeem (A) 58,41. At

' nin nie zrezygnował z dalszej jazdy, 
zanim jednak powrócił na tor, zawód 
nicy przejechali już dwa okrążenia. 
W tej sytuacji Bek nie miał już szans 

' odrobić straconego dystansu, Wżiął 
' jednak udział w dalszej walce, bo- 
, wiem w czołówce byli dwaj jego ko­

ledzy klubowi, Borucz i Gabrych.
| Na E-00 m przed IV finiszem Wrze­

siński oderwał się jak strzała od gru 
I py czołowej, Zdobywając przewagę 
I ok. 80 m. Postanowił gonić go Bek, 

który będąc na straconej pozycji, 
chciał porwać za sobą Borucza. Przy 
Wielkim dopingu publiczności Bele 
wygrał finisz, mając tuż za sobą Bo­
rucza, a następnie Lisżklewicza i

■ Wrzesińslńego.
Kiedy do mety pozostało jeszcze 

10 km, tempo wyścigowi nadała trój 
ka-. Świercz, Kostaryki, Klabiński. Po 
nieudanej ucieczce, w grupie nastą­
piło przetasowanie; na czoło wysunął 
się Kudert, uzyskując ze 20 m prze­
wagi. Tuż przed ostatnim finiszem 
rzucił się za nim w pogoń Bek, wy­
przedzając Kuderta na mecie o koło. 
W zaciętym pojedynku o trzecie miej 
sce zwyciężył Marchwiński przed Bo. 
ruczem.

(Gwardia Łódź) — 2 pkt.
Pechowo jechał Sałyga, który już 

po czterech olcrążeniach przebił gu­
mę, tracac ponad jedno okrążenie i 
mimo wysiłku, nie był już w stanie 
odrobić strąconego dystansu.

-Cichym bohaterem wyścigu był Łasz 
kiewicZ-Senior. Startował óń w’tówa 
rzystwie dwóch synów.

W wyścigu kartowiczów na 25 km 
z 1& startujących, do mety przybyło 
7. M'strzostwo zdobył bezkonkuren­
cyjny Ulik (ŁKS Włókniarz), wygfy 
Wając wszystkie finisze — 12 pkt. 
Czas zwycięzcy 48:28,2. Drugie miej 
sce zdobył Szutka (Włókniarz Wro­
cław) — 9 pkt., trzecie Melon (Kol.
W-wa) — 5 pkt. (W. Z.)

ZAWODY KOLARSKIE NA SPO
WOZKol. zorganizował w ub. niedzielą 

na szosie wilanowskiej zawody kolarskie 
na SPO dla młodzieży. Startowało w nich 
ponad 100 zawodników.

W wyścigu na 500 m ze startu lotnego 
dla dziewcząt dó lat 16 najlepszy czas 
uzyskała Dąbrowska, gimn. Hoffmanowej 
51 śek. Startowało 5 zawodniczek, wszyst­
kie zdobyły minimum.

62 chłopców startowało w wyścigu na 
500 m ze startu lotnego i wszyscy zdobyli 
minima. Najlepszy czas osiągnął Salek — 

36 sek.
Wyścig na 20 km zgtomadzil 56 uczestni­

ków. Wszyscy zdobyli minima. Zwyciężył 
Klelncwskl — 35 minut.

Wyniki poszczególnych finiszów;
I — 1) Bek, 2) Gabrych, 3) Borucz,

4) Marchwińeki.
II - 1) 

Borucz.
III — 1) 

3) Borucz.
IV — 1)

Bek, 2) Matchwiński, 3)

MOSKWA, 
sportowych

Na zaproszenie organizacji 
Norwegii wyleciała we wto-

tek samolotem z Moskwy do Oslo druży- 
na piłkarska Spartak. Drużyna moskiew-

— ska, zajmująca obecnie czwarte miejsce

Marchwiński, 2) Gabrych,

Bek, 2) Borucz, -8) Lisz-
kiewicz, 4) Wrzesiński.

V — 1) Bek, 2) Kudert, 3) Mar- 
chwiński, 4) Bofucs.

Ogólna punktacja: 1) Marchwiński

Mistrzostwu Polski 
w ssormiezce

W Gliwicach rozegrane zostaną 7 i '8 
bm. drużynowe mistrzostwa Polski w 
szermierce. Odbędą się walki w szpadzie 
i florecie męskim. W szpedżie startować

. będzie 8 drużyn, we florecie zaś__ 19. 
h | W roku ubiegłym mistrzostw Polski w

go. Zadanie to spoczywa na barkach

szpadzie nie rozgrywano, we florecie na­
tomiast tytułu mistrza Polski bronić bę­
dą Budowlani Kraków.

Warszawa na mistrżostwach będzie
przodującej organizacji młodzieżowej ZMP 
óraż szćńśkich mas dźlalacży, arganiźato- 
rów l aktywistów ruchu strzeleckiego. I reprezentowana: W szpada — ńrze2 

Drugim poważnym zadaniem to zwięk- CTA/IĆC
| szenię czujności na odcinku kadr sportu • W florecie — przez Ogniwo.

w tabeli mistrzostw piłkarskich ZSRR, ro­
zegra w czasie swego pobytu w Norwegii 
kilka spotkań. Pierwszy występ piłkarzy 
radzieckich będzie miał miejsce w Oslo, 
gdzie spotkają się z drużynę Hagene.

MCIKWA. Nowym rekordem rozpoczęli 
lekkoatleci radzieccy mistrzostwa Mo- 
śkwy, rozgrywane z udziałem reprezenta­
cji poszczególnych zrzeszeń sportowych. 
Ogółem startuje w mistrzostwach ponad 
900 najlepszych lekkoatletów moskiew­
skich. Rekord ZSRR poprawiła drużyna 
Dynamo w składzie: Modo), Komarów, Su 
charcw, Karakułów, uzyskując czas 3:15,4 
W sztafecie olimpijskiej.

Rekord Rep. Estońskiej poprawił rów­
nież Estończyk Walman na zawodach w 
Odessie,’ osiągając w rzucie oszczepem 
odległość 61,66.

FRAGA. W Pradze odbyły sfą motocy* 
kłowe zawody na żużlu z udziałem za- 
wodników Szwecji, Holandii, Belgii, 
Austrii I Anglii. Najlepszym zawodnikiem 
okazał się Czechoslowak Lucak, który za­
jął pierwsze miejsce przed Ericssonem, 
Szwecja i Stanislaven (CSR).

FRAGA. W niedzielnych rozgrywkach 
czechosłowackiej Ligi piłkarskiej padly 
następujące wyniki: Slavla — Zllina 0:0, 
Pilzno — Presov 1:1, Karlin — ATK 3:1» 
Bochemlans Wilkowice 2:0, Keśźyc» — 
Sparta 1:1, Teplice Bratislava 0:4/

w rozgrywkach prowadzi Bochamians u 
28 pkt., przed Bratysławą — 27 pkt. i Wil­
kowicami — 24 pkt.
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zimowej dyskusji

Narciarstwo wiejskie
■a nowych szlakach

KRAKÓW (Tel. wł.). Około 50 dele­
gatów z woj.woj. krakowskiego, kato­
wickiego, wrocławskiego i rzeszowskie­
go brało udział w konferencji narcior- 
skiej aktywu wiejskiego, która obrado­
wała w Szczawnicy w dniach 2 i 3 bm.

Oto niektóre uchwały:
umasowienie LZS-ów w oparciu o 

szerokie kadry młodzieży wiejskiej, 
przeprowadzenie szerokiej akcji 

szkoleniowej, która przyniesie w wy­
niku 450 przodowników narciar­
stwa, 20 instruktorów , 2 trenerów, 
150 sędziów III stopnia, 10 sędziów 
II stopnia i 2 związkowych,

bezpłatne rozdawnictwo sprzętu 
dla LZS-ów, m. in. ustalono takie 

pozycje: 1.500 nart turystycznych, 
150 par nart biegówek, 50 par skokó- 
wek, 250 par butów dla wyczynow­
ców, 500 skafandrów itd.,

rozbudowa istniejących i budowa 
nowych urządzeń sportowych (powsta­
nie po 20 nowych skoczni terenowych, 
w każdym województwie),

należyta organizacja obozów kon­
dycyjnych i kondycyjno-szkoleniowych 

przed ważnymi zawodami,

Wiele cennych uwag o metodach trenin­
gu słyszeliśmy z ust czołowego skoczka 
Wieczorka. Cytując wypowiedź Birgera 
Ruuda, że gdyby Stanisław Marusarz był 
tak wyszkolony w gimnastyce przyrzą­
dowej, jak Norwegowie, wówczas przy 
swojej brawurze byłby nie do pokonania, 
zwrócił Wieczorek uwagę na zupełne za- 
niedbanie gimnastyki, przyrządowej przez 
naszych narciarzy.

BRAWO PIENINY!

Wieczorek mówił także o znikomym po­
żytku z kadry Instruktorskiej ..zagubio-
nej” gdzieś 
praca nad

terenie przez co kuleje
umasowienlem narciarstwa

wśród młodzieży szkolnej. Tu trzeba do­
dać, że LZS Pieniny w trosce o narybek 
objął protektorat nad szkolą podstawo­
wą Im. Sienkiewicza w Szczawnicy | tam 
szkoli młodych narciarzy przez swoich in­
struktorów i przodowników.

LZS Pieniny będzie w tym roku oi 
zatorem mistrzostw wojewódzkich 
które będą rozegrane w Szczawnicy ' 
minie do 15.1.51 r.

Uczestnicy konferencji zapoznali <

irgani- 
wsl, 

w ter

się z

powszechne zdobywanie 
wszystkich członków LZS 
SPO.

przez 
odznaki

Większość uchwał nie była — jak się 
by tego można spodziewać — wynikiem 
dostatecznie pogłębionej dyskusji. Dys­
kutanci ograniczali się zbyt często tylko 
do „biadolenia".

terminami tych mistrzostw. Jak orzekli są 
wspaniałe, zwłaszcza do biegów zjazdo­
wych I slalomu. Wcale natomiast wspa­
niałą nie była historia skoczni w Szczaw­
nicy (opowiedziana przez dra Wernera 
w czasie konferencji), która-mimo wkładu 
pieniędzy | pracy w 1948 r. nie nadawa­
ła się do użytku w r. ub.. W związku z tym 
padło wiele bardzo przykrych uwag pod 
adresem niektórych działaczy z PZN.

S. Habzda

Film radziecki

Jednostronność-to wróg pływactwa Nr 1 
— mówi znakomity trener Sarosi 

(KORESPONDENCJA WŁASNA„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

BUDAPESZT, we wrześniu.

JEDEN z najlepszych trenerów pły 
wackich, Sarosi Irnre, wygłosił w 

Węgierskim Związku Pływackim od­
czyt pt.: „Jednostronność — najwięk 
szy wróg rozwoju pływaka”. Odczyt 
ten wzbudził wielki oddźwięk w sfe 
rach pływackich i dał powód do oży 
wionej dyskusji. Poniżej przytaczam 
ciekawsze wyjątki:

„W czasie długiej kariery trener­
skiej spotykałem się nieraz z wy­
padkami, na które przez długie la­
ta nie umiałem znaleźć odpowiedzi. 
Zdarzało się, i to niejednokrotnie, że 
wychowanek mój, który dokładnie 
przestrzegał mych wskazówek i ce- 
lował w pilności — po pewnym cza 
się przestawał wykazywać postępy. 
W takich wypadkach zwykle myśla- 
łem, że chłopak się przetrenował. 
Mojej tezie przeczyła jego dobra kon 
dycja i świetne samopoczucie. Wszak 
przetrenowany zawodnik z reguły 
czuje wodowstręt, niechętnie trenu­
je, skarży się na brak kondycji. Po­
myślałem więc że nie w przetreno­
waniu należy szukać przyczyny spad 
ku formy mego pupila. Postanowi­
łem dać mu wypoczynek w postaci 
gry w piłkę wodną, zabaw w wodzie 
czy skoków. Po 4—6 tygodniach ze 
zdumieniem patrzyłem, jak chłopak

W kwietniu po raz pierwszy po­
płynęła na czas, który zrobiła o wie 
le gorszy, niż przypuszczałem. Nato­
miast wyniki w pływaniu stylem do­
wolnym poprawiała w zdumiewają­
cym tempie. Zaraz też w maju zgło­
siłem ją do próby pobicia rekordu 
krajowego na 1000 m stylem dowol­
nym. Próba się udała i Ewa ustano­
wiła nowy rekord Węgier, osiągając 
czas 14:31. Podczas próby przebyła 
pierwszą setkę w czasie 1:13,6, na 
400 m miała 5:29.

Wówczas zacząłem zalecać tylko 
styl dowolny. W czerwcu osiągnęła 
na 100 m 1:09, na 400 m — 5:28. W 
lipcu natomiast nastąpił u niej wy­
raźny spadek formy — byłem bez­
radny!

EWA CZYNI NIESPODZIANKI
Na mistrzostwach w Monte-Carlo 

zdecydowaliśmy wspólnie z kapita­
nem sportowym Rajkim, że Ewa bę 
dzie startować na 400 m st. dow. W 
związku z tym jednak, że konkuren­
cja ta miała się odbyć dopiero pią­
tego dnia mistrzostw, raczej dla roz 
grzewki i oswojenia się z atmosferą
mistrzostw 
200 m st. 
zdziwienie, 
ustanowiła

zgłosiliśmy Ewę także na 
klas. Jakież było nasze 
kiedy zawcdhiczka ta 

w konkurencji klasycznej

zwyczaja powoli doń swe mięśnie, | ningi. Najcharakterystycżniejsza O* 
które w następstwie tego jak ja | znaka „zwiotczenia" w pływaniu,

to nierówne tempo. U takiego zawo­
dnika, który osiągnął pewną szyb­
kość widać drżenie ciała. Zawodnik 
taki mówi po zawodach: „Wcale nie 
jestem zmęczony, a pomimo to nie 
mogłem zdobyć się na wzmocnienie 
tempa”.

Do równowagi jednak nie wystar­
czą tylko starty w innych rodzajach 
pływania. Sezon martwy należy wy­
korzystać do uprawiania Sportów 
uzupełniających, do których w pierw 
szym rzędzie należy gimnastyka. Mu 
szę się jeszcze przyznać do tego, źś

PANNA MARYSIA

Nie jest dobrze stwierdzali i stawiali 
sprawę tak: jest źle, bo się nic, albo nie 
wiele robi, lecz aby to zrobić na to trze­
ba pieniędzy. Stąd np. wyszła historia 
z „panną Marysią".

Gdzieś tam panna Marysia, sekretar­
ka czy kasjerka gminnej spółdzielni 
ZSGh, dokąd LZS-y mają prawo zwracać 
się o pomoc finansową, odpowiadając na 
pytanie przewodniczącego tej spółdziel­
ni: Czy budżet ZSCh przewiduje jakieś 
pozycje na WF, miała odpowiedzieć, że 
ona o tym nic nie wie...

To wystarczyło, by członkowie LZS do­
szli do wniosu, że w tych warunkach 
sport w ich gromadzie nie ma racji bytu.

uczy techniki
jazdy na nartach

Staraniem Polskiego Związku

ten bije swoje życiowe rekordy, 
prawia się dosłownie z dnia 
dzień.

po- 
na

Nar-
ciarskiego wyświetlono w jednym z 
kin krakowskich film radziecki, pt.: 
„Technika jazdy na nartach".

Wspaniały ten film oglądały setki 
miłośników narciarstwa, członkowie 

reprezentacyjnej kadry PZN, przeby­
wająca na studiach w Krakowie kadra 
instruktorska oraz Zarząd PZN.

Wstęp na seanse był bezpłatny. 
Pobrano jedynie dobrowolne datki na 
odbudowę Warszawy.

WNIOSKI
PRZED MISTRZOSTWAMI

Do jeszcze ciekawszych wniosków 
doszedłem w 1947 roku, przygotowu­
jąc Ewę Szekely do mistrzostw Euro 
py w Monte-Carlo. Treningi jej na­
stawiłem na styl motylkowy, także 
poza 600 metrami rozgrzewki i 400 
metrami na zakończenie treningu 
Ewa pływała wyłącznie motylkiem. 
Poza tym zalecałem jej codziennie 
porcję 200 metrów motylkiem „na 
gaz".

wspaniały rekord krajowy 2:56,1, zaj 
mując w finale drugie miejsce tuż 
za Van Vliet. Na 400 m popłynęła 
Ewa zupełnie słabiutko, plasując się 
dopiero na 6 miejscu. Wypadek ten 
nie dawał mnie spokoju. Postanowi­
łem za wszelką cenę rozwiązać za­
gadkę. Doświadczenia swoje ująłem 
w następujący sposób:

ROZWÓJ WSTECZNY
Gdy pływak wykonuje

nazywam „wiotczeją”. Mięśnie osią 
gają po pewnym czasie kulmina­
cyjny punkt rozwoju, a potem na­
stępuje rozwój wsteczny. Kiedy 
doszedłem do tego stadium ba­
dań, to już dalej uniknięcie 
wyżej wspomnianego zwiotczenia 
nie przedstawiało dla mnie żadne­
go problemu.
Doświadczenia swe ująłem teraz 

w dwejaki sposób:
Trenowałem swych wychowań 
ków, z wyjątkiem pięciu, róż­

nymi stylami, urządzając dla nich z 
dnia na dzień pływanie na czas na 
różnych dystansach i różnymi styla­
mi.

©Pięciu pozostałych trenowałem 
tylko jednym stylem i pozwa­
lałem im pływać tylko njs jednym i 

tym samym dystansie. Po roku u 
tych pięciu nastąpiło prawie równo­
czesne „zwiotczenie”, pozostali zaś 
w tym samym czasie doskonale roz­
wijali się dalej. Doświadczenie to je­
szcze bardziej potwierdziło słuszność 
mych tez.

Poza tym studiowałem stan zwiot­
czenia i zrównoważenia u uznanych 
mistrzów w pływaniu. I tak na przy 
kład można stwierdzić, że Arne Borg 
obok pływania grywał stale w piłkę 
wodną. To samo można powiedzieć 
o naszym Halassym Oliverze. Csik 
startował w rozmaitych konkuren­
cjach, zanim osiągnął swe światowe 
sukcesy w stylu dowolnym. Ci wszy­
scy pływacy starali się jakoś zrów­
noważyć jednostronną pracę swych 
mięśni.

przed 
szcze, 
dliwa 
moje

półtora rokiem uważąłem je­
że gra w piłkę wodną jest szko
dla
jest

ka wodna 
na spadek

pływaków. Dziś zdanie 
zupełnie odmienne. Pił- 
to doskonałe antidotum 
formy.

Witold Wleroimiej

ciągle
jedne i te same ruchy, a więc ply 
wa jednym stylem, wówczas pc 
pewnym czasie widać u n’ego wiel 
ki spadek fermy. Pływak wykony- 
wując ciągle te same ruchy przy-

TRENUJMY RÓŻNORODNIE
Trenujmy więc różnorodnie! Wpły 

nie to dodatnio nie tylko na umię­
śnienie pływaka, ale także na jego 
samopoczucie. Zawodnik będzie wte­
dy o wiele chętniej uczęszczał na tre

NA WYSOKICH OBCASACH

Na tej konferencji słyszeliśmy — 
narciarze LZS Pieniny stawali do

jak to 
zawo- 
wypo-dów w butach, które „pokryjomu" 

żyezali sobie od sióstr, nie zwracając wca-

Przed rokiem nikt ich nie znał
le uwagi na to; ie W damskich butach ha ] | 
wysokich'- obcasach.wyjątkowo... ..trudno..j. j 
jeźflzi się na nartach.

Dzisiaj sq na listach 10 najlepszych pływaków
Jeden z naszych najlepszych długody­

stansowców Holeksa, podkreślił, że urra- 
sowienie narciarstwa niesłusznie warun­
kuje się u nas otrzymaniem dostatecznej 
ilości wyborowego sprzętu i powiedział, '

Bogaty, może nawet zbyt bogaty, 
sezon letni przyniósł, oprócz wielu re 
kordów krajowych, znaczne podnie­
sienie ogólnego poziomu.

że on sam nauczy! się w piątym roku zy- I czołówce pojawili
cla Jeździć na nartach na sprzęcie Jaki | J r J
każdy chłopiec wiejski przy odrobinie wy- , Si? nowi zawodnicy, którzy usunęli w 

................................. cień wielu dawnych mistrzów. Zmia

choroby uzyskiwała wynild przecię­
tne na początku sezonu, pod koniec 
pobiła rekord życiowy. Przyborowi- 
czówna też czyni duże postępy.

silitu i dobrej woli wykonać dla siebie 
potrałi.

Otręba wygrywa 
„Turniej Wybrzeża11

Rozegrany w ub. niedzielę w Szczecinie 
ping-pongowy „Turniej Wybrzeża” zgro­
madził 54 zawodników, w tym 17 kobiet, | 
reprezentujących wszystkie okręgi Polski.

W grupie kobiet do finału zakwalifiko­
wały się 4 zawodniczki. Zwyciężyła Boja- 
nowska, Gd. — 3 pkt., przed Guzlkówną, 
Rad. — 2 pkt., Orłowską, W-wa — 1 pkt. 
i Plewik, Lubi. — □ pkt.

W rozgrywkach męskich sensacją była 
porażka Gaja, który przegrał w ćwiećfi- 
na!e z Mamczarczykiem, Kr. 2:3.

W pozostałych ćwierćfinałach Arbach 
Wr. wygrał z Gayerem 3:0, Patyński Lubi, 
z Kuglerem W-wa 3:2, a Otręba śl. z Dem­
bowskim W-wa 3:0.

W półfinałach Arbach pokonał Patyń- 
ikiego 3:2 (14:21, 8:21, 22:20, 21:18, 21:12), 
a Otręba — Mamczarczyka 3:2 (21:19, 22:20. 
17:21, 14:21, 21:14).

W finale Otręba pokonał Arbacha 3:1 
(15:21, 21:8, 21-.14, 21:8), 3. Patyński w. o. 
przed Mamczarczykiem.

na jest widoczna tak wśród zawodni 
ków, ja.k i zawodniczek, na wszyst­
kich dystansach i we wszystkich sty 
lach. Dominuje wyraźnie młodzież. 
Do szeregów czołówki pływackiej we 
szli dziewczęta i chłopcy z Wrocła­
wia, Szczecina i Bydgoszczy.

PŁYWACZKI POPRAWIŁY SZYBKOŚĆ

Kiedy na zakończenie zimowego se 
zonu podawaliśmy tabelę 10 najlep­
szych, utyskiwaliśmy, że o ile w sty­
lu klasycznym, zawodniczki stale po- 
prawiają wyniki, to w dowolnym po 
prawa jest minimalna. Lato roku 
1950 było przełomem i na tym odcin­
ku. Dzikówna, trenując z niesłycha­
ną ambicją i uporem, za każdym star 
tern poprawia rekordy na średnich dy 
stansach. Gdy Kowalska przełamała 
niechęć do systematycznego trenin­
gu — wynild jej przeszły najśmielsze 
oczekiwania, a przecież nie powiedzia 
ła jeszcze ostatniego słowa. Szymań 
ska otarła się o rekord Dawidowiczó 
wny. Sobczakówna, która wskutek

MROZÓWNA POTWIERDZA OPINIĘ

W klasycznym „odwieczne” rywal 
ki, które nota bene są dobrymi kole­
żankami — Dobranowska i Proniewi 
czówna, walcząc zawzięcie na pływał 
ni, poprawiły rekordy krajowe.

Do tego duetu dołączył się nowy 
głos z Bydgoszczy. Mrozówna, która 
dowiedziała się co to jest trening, do 
piero na obozie w stolicy przed wyjaz 
dem do CSR, wtargnęła śmiało na 
arenę, udowadniając wynikami, że po 
kładane w niej nadzieje są uzasadnio 
ne.

na treningu 1:28,4, a więc lepiej od 
rekordu Gryazczykówny. Wydaja się, 
że jest ona właśnie predystynowana 
do poprawienia -wyników o co naj­
mniej 10 sekund. Zjawienie się Koree 
kiej — to nowy doping dla ambitnej 
żurkówny i Fijałkowskiej. W dodat-

Zwycięska walka 
pływaków węgierskich 
z czasem

Na zawodach pływackich klubu 
Elektromos osiągnięto zn^w szereg 
doskonałych wyników. Na szczegól­
ne podkreślenie zasługuje czas No- 
vak Ilonki na 100 m st. dow. — 
1:07,8. Przegrała ona co prawda o 
dłoń do Temes Judith, lecz czasem 
swym udowodniła, że w pełni zasłu 
guje na uczestnictwo w sztafecie 
4 x 100 m st. dow. kobiet, która za­
mierza w najbliższym czasie zaata­
kować rekord świata, wynoszący 
4:27,6. Cztery pływaczki węgierskie 
Szekely, Temes, Szoeke oraz Novak 
Ilonka, z których pierwsze dwie są 
w stanie zejść poniżej 1:07, pozosta­
łe dwie zaś w granicach 1:07 — ma­
ją pełne szanse poprawienia świato­
wego' rekordu.

Na tych samych zawodach Rumun 
Groza pobił rekord swego kraju, w 
pływaniu na 200 m st. dow., osiąga­
jąc czas 2:18.

Na innych zawodach Novak Ilon­
ka poprawiła rekord krajowy w pły 
waniu na 100 m sL grzbietowym, uzy 
skując doskonały czas 1:15. 100 m 
st. dow. mężczyzn wygrał Szilard w 
czasie 58 2 przed Gyoengyoesi 59,6. 
Na 400 rrrst. dow. Nyeki uzyskał naj 
lepszy tegoroczny czas 4:48,8 (między

Nastąpiła również poprawa w dal-
szych szeregach, 
ka, Malinowska 
sze rezultaty.

KORECKA HOMO 

Wydawało się,

Kubikówna, Malic- 
stale uzyskują lep-

NOVUS

że w stylu grzbie-
towym długo będziemy czekali na za 
wodniczkę, która w krótkim okresie 
czasu zbliży się do europejskich 'wy­
ników. I oto na obozie w Warszawie 
„nieznana” nikomu zawodniczka 
Ogniwa Kraków, Korecka osiągnęła

ku zjawiła się również jeszcze jedna 
rywalka Kirchnerówna z Wrocławia. 
Nie wolno także zapominać o Gry- 
szczykównie, która jeśli będzie miała 
normalne warunki treningowe, ode­
gra również niepoślednią rolę.

LEWICKI REWELACJĄ MISTRZOSTW 

POLSKI

W sprintach w stylu dowolnym zja 
will się zawodnicy, którzy będą mieli 
w nadchodzącym sezonie wiele do po- 
wiedzenia. Są nimi; Lewicki, Ciężki 
1 Majewski.

Kiedy na mistrzostwach Polski, Cięż 
ki Kraków przegrał z Prociem na 100 
metrów zaledwie o dłoń, a Lewicki ze 
Szczecina rewelacyjnie popłynął na 
200, jasnym się stało, że właśnie oni 
mogą być jedynymi groźnymi konku 
rentami niepokonanych mistrzów Pro 
cla i Ludwikowskiego. Majewski, je 
den z najbardziej utalentowanych 
młodych pływaków, nie ma niestety, 
warunków w Ostrowcu do zimowego 
treningu. Gdyby je posiadał, rekord

Bocheńskiego, nie widniałby długo 
w tabeli.
GREMLOWSKI BEZKONKURENCYJNY

Zasłużony mistrz sportu—Gremiów 
ski, jest naszą wielką nadzieją. Żało 
wać tylko należy, że nie ma w kraju 
odpowiednich rywali. Zdawało się, że 
Jera, Taedling lub Krokoszyński zbli 
żą się do wyników mistrza, ^ezon za­
przeczył temu zbyt wyraźnie. Nie 
jest jednak tragicznie — do mistrza, 
powoli, lecz stale, podciąga się Le­
wicki, a za nim, 15-letni Kriese.

SZCZECIN MA GŁOS
Drugą rewelacją mistrzostw Pol 

ski był Stelmaszyk ze Szczecina. Mło 
dy zawodnik Szczecina zmusił Boniec 
Iciego do najwięlcszego wysiłku. Ośo 
ba trenera pozwala przypuszczać, że 
talent ten będzie się jeszcze bardziej 
rozwijał.

W klasycznym trwa uparta, ciągną 
ca się od lat walka. Szołtysek i Ci- 
choński wciąż jeszcze zwycięsko prze 
ciwstawiają się naporowi młodych. 
Z walk tych rodzą się nowe rekordy.
Czy 
atak 
nie? 
klok, 
wym

jednak „starzy" wytrzymają 
młodych w nadchodzącym sezo 
Nikodemski, Dobrowolski, Ku- 
Ruchaj, Petrusiewicz z właści- 
młodości zapałem idą naprzód.

Walka trwa dalej.. Stanisław Pękala

wyniki ptyiiGCzek u /ezonie letnim

sezonie letnim

100 M DOW. 200 M DOW. 400 M DOW. 100 M GRZBIET. 1M M KLAC. 200 M KLAS.

Szymańska, Kr. 1:15,5
Kowalska, Łódź 1:17,0
Dzikówna, Byt. 1:17,0
Sobczakówna, Ł. 1:17,0
Przyborowicz, Pzn. 1:19,4
Prokop, W-wa 1:22.0
Przybyła, Zabrze 1:22,0
Badura; Byt. 1:22,0
Pstrokońska, Kr. 1:22,4
Malicka, Pozn. 1:22,5

Dzikówna, Byt. 2:40,6
Kowalska, Łódź 2:55,0
Szymańska, Kr. 2:56,5
Gryszczyk, Byt. 2:59,8
Przyborowicz, Pzn. 3:04.6
Malicka, Pzn. 3:08,0
Bogucka, Pozn. 3'10,0
nstrokońska, Kr. 3:1< 6
Maślakiewicz, Ł 3:12,6
Laskowska, 9zcz. 3:23,2

Dzikówna, Byt. 6:01,2
Kowalska, Łódź 6:09,8
Przyborowicz, Pzn. 6:13,5
Gryszczyk, Byt. 6:19,7
Laskowska, Szcz. 6:44,0
Sobczak, Łódź 6:44,6
Badura, Byt. 6:51,8
Bogucka, Pozn. 6:55,1
Maślakiewicz, Ł. 6:59,1
Malicka, Pozn. 6:59,3

Źurkówna, Pozn. 1:28,6
Fijałkowska, W-wa 1:29,9
Korecka, Kr. 1:30,3
Gryszczyk, Byt. 1:31,0
Kurkówna, Pozn. 1:33,0 •
Kubikówna, Kr. 1:33,0
Kirchner, Wr. 1:35,1
Szafran, Kat. 1:35,5
Clemnlewska, Ł. 1:36,0
Tyrała, Zabrze 1:37,0

Proniewlcz, Łódź 1:29,2
Mrozówna, Bydg. 1:29,2
Dobranowska, Kr. 1:29,4
Malicka, Pozn. 1:35,8
Kubikówna, Kr. 1:34,5
Maternowska, Bdg. 1:35,1
Bresińska, Pozn. 1:37,7
Jaworek, Zabrze 1:39,0
Przybyła, Zabrze 1:39,0
Brollówna, Kat. 1:41,8

Dobranowska, Kr. 3:08,0
Proniewicz. Łódź 3:12,6
Malinowska, Łódź 3:16,2
Mrozówna, Bydg. 3:17,6
Kubikówna, Kr. 3:26,7
Bresińska, Pozn. 3:30,5
Maternowska, Bdg. 3:31,6
Malicka, Pozn. 3:33,6
Miklasówna, Pozn. 3:36,2
Jaworek, Zabrze 3:36,3

Hajlepsze^i/niki pi^wnkóu w

czasy: 1:06,6; 2:19,4).- (W)

MELDUNKI BOKSERSKIE
Mecz bokserski Szczecin — Wrocław od­

będzie się w Szczecinie w niedzielę 8 
bm. Walki w ringu prowadzić będzie Per- 
nak z Warszawy, a neutralnym sędzią 
punktowym będzie Kopacz z Gdańska.

Mecz bokserski Włókniarz Łódź — Gwar 
dla Warszawa, rozegrany zostanie w Ło­
dzi w dniu 15 bm. ,
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Ogniwo, Kraków 
Włókniarz, Łódź 
Spójnia, Poznań 
Stal, Katowice 
Związkowiec, Pozn. 
Ogniwo, Bytom 
Ogniwo, W-wa 
Górnik, Zabrze 
Związkowiec, Wr.

4X1» M ZMIEŃ. 4X1» M DOW.

6:03,5 Ogniwo, Kraków 5:39,3
6:10,4 Spójnia, Poznań 5:45,0
6:24,8 Ogniwo, Bytom 5:54,5
6:26,6 Włókniarz, Łódź 6:12,3
6:35,9 Związkowiec, Pozn. 6:12,3
6:40,8 Ogniwo, W-wa 6:21,1
6:46,8 Związkowiec, Wr. 6:33,1
7:00,3
7:19,8

Górnik, Zabrze 6:45,0

1N M KLAS.IN M GRZBIET.488 M DOW.
288 M DOW.IN M DOW.

MO M KLAS.

Frocel, śl. 1:02<4
Ciężki, Kr. 1:°2<7
Ludwikowski, W-wa 1:03,4
Majewski, Ostr. 1:03,5
Mroczkowski, W 1:03,6
Boniecki, Łódź 1:04,0
Lewicki, Wr. 1:04,0
Prządo, Byt, 1:04,2
Zimny, Byt. 1:04,2
Tołkaczewski, Wr. 1:04,4

Procel, Kat 2:21,4
Grer.ilowski, Byt. 2:22,5
Ludwikowski, W. 2:22.7
Jera, Łódź 2:24,6
Lewicki, Wr 2:24,7
Ciężki, Kr. 2:27,3
Rybkowski, Ostr. 2:28,5
Taedling, Pozn. 2:31.2
Kriese, Bydg. 2:32,0
Wiśniewski, Blelłko 2:33,5

Gremlowskl, Byt. 5:00,4
Jera, Łódź 5:16,0
Taedling, Pozn- 5:21'3
Ludwikowski, W. 5:21,5
Procel, Kat. 5:24,0
Rybkowski, Ostr. 5:25,0
Krokoszyński, Kr. 5:25,1
Lawlcki, Wr. 5:27,0
Krlase, Bydg. 5:32,0
Wiśniewski, Bielsko 5:34,1

b i—ur 1-14 7 Szołtysek Kat. 1:13,7 Dobrowolski, Ł. 2:50,5 Sta!, Katowice 5:06,0
Kękui Kr 1:17^0 Cichońskl', Gdynia 1:14,4 Nikodemski, Łódź 2:50,7 Gwardia, Kraków 5:07,4
Stelma.zyk ŚZCZ. 1:17 5 Dobrowolski, Łódź 1:15,5 Kuklok, Gl. 2:51.5 Związkowiec Łódź 5: ,2
Procek Kat :18 0 Ruchaj, Pozn. 1:17,4 Szoitysek, Kat 2:55,1 Ogniwo Bytom 5: 4,9
Langer G? 1 Petrusiewicz, Wr. 1:17,4 Goetz, Pozn. 2:56,2 Stal, GUw.ce 5: 5,9

9 ' -.1P, Jaworski Łódź 1'17,8 Jaworski, Łódź 2:56,7 Związkowiec, Wr. 5:18,8
M 1-88 Kolar Gl 1:18 4 Petrusiewicz, Wr. 2:56,9 Włókniarz, Łódź 5:19,0

^Tyr' rX' : ' Cętki Kr. - IW Brzęczek. Był. 2:58.0 Ogniwo, W-wa 5:22,3
Ludwikowski W 1-il?i2 Nikodemski, Łódź 1:19,4 Wiśniewski, Grudz. 3:01,9 Górnik, Zabrze 5:23,8
wą, 1:19^2 Frąckowiak, Pozn. 1:19,4 Frąckowiak, Pozn. 3:05,5 Ogniwo, 9zczecin 5:25,0

Gwardia, Kraków 10:31,0
Związkowiec, Pzn.' 10:39,5

4X1» » ZM. 4X2» M DOW.

10:00,2 
10:31,8

Ogniwo, Bytom 
Związkowiec, Ł.

Związkowiec, Wr. 
Stal, Ostrpwiec 
CWKS 
Ogniwo, W-wa 
Włókniarz, Łódź 
Stal, Katowice

10:43,4 
10:43,5 
10:43,5
10:45.0 
11:05,2 
11:17,2
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Inspektor pracuje 
w Okręgu

Inspektor okręgowy każdego ze 
Zrzeszeń pionu Związków Zawodo­
wych jest bardzo ważnym ogniwem 
w organizacji wychowania fizyczne­
go w kołach przy zakładach pracy 
i w klubach wyczynowych. Jest on 
najczęściej cichym „męczennikiem 
idei", człowiekiem, który dosłownie 
biega od koła do koła, od związku do 
związku i od klubu do klubu, który 
musi być wszędzie, musi umieć wszy­
stko załatwić. Fraca inspektorów 
jest ciężka i odpowiedzialna.

I dlatego właśnie nie możemy się 
pogodzić z faktem, że pewne Zrzesze 
nia lekceważą pracę inspektorów, że 
jej nie doceniają, zlecając im zajęcia, 
które kłócą się z ich codziennymi 
obowiązkami, lub też w ogóle je unie 
możliwiają.

O Stali i sekretarzu jej na okręg 
wrocławski ob. Wilczaku pisaliśmy 
już w poprzednich numerach. Nie tyl 
ko jednak Stal ma na sumieniu po­
ważne niedociągnięcia w okręgu wro 
cłaioskim. Czy jest słuszne, na przy­
kład, by Rada Główna Zrzeszenia Bu 
dcwlani delegowała swego inspekto­
ra z Wrocławia ob. Paczyńskiego na 
kursy szkoleniowe do Jeleniej Córy i 
do Zlocieńca na przeciąg od 1!; lipca 
do połowy września w charakterze in 
slruktora ?

Niewątpliwie ob. Paczyński jest ró 
wnie cenionym instruktorem, jak in­
spektorem, nie może jednak okręg 
w ciągu dwu miesięcy pozostawać 
bez fachowej opieki. Chodzi przecież 
o tysiące ludzi pracy, którzy chcą 
uprawiać wychowanie fizyczne i któ­
rym przede wszystkim powinny słu­
żyć organa terenowe Zrzeszeń.

A Zrzeszenie Kolejarz, które dele­
gowało swego inspektora z Wrocła- 
wia ob. Frodymę na 1 miesiąc do 
Szklarskiej Poręby, jako kierownika 
kursu piłki nożnej? Czy ważniejsze 
jest dla tego Zrzeszenia Icilkudziesię 
ciu piłkarzy, czy kilka tysięcy pra- 
cowników PKP, którzy, jak wiemy, 
jeszcze nie w pełni ogarnięci zostali 
matoirrym wychowaniem fizycznym ?

Te dwa fakty wskazują na pewną 
lekkomyślność w planoicaniu pracy 
w terenie. Jeśli mamy już odpowied 
niego czlmcielta na odpowiednim 
miejscu, to nie wolno odrytoać go od 
roboty. Tej zasady powinny się trzy 
mai ujszystkić organizacje sportowe, 
jeśli chcą, by nasze najisażniejsze 
zadanie — umasotaienie kultury fi­
zycznej — zostało w pełni zrealizo­
wane. (gw)

Boks pomorski
zwalczył kryzys

0 naszych
n- punktach

przed meczem bokserskim z Finlandią
NASZA reprezentacja bokserska w niedzielę staje we Wrocławiu do 

meczu z Finlandią. Tak się złożyło, że spotkanie niedzielne będzie 
bezpośrednim rewanżem za mecz, który przegraliśmy rok temu w Hel­
sinkach. Od tego czasu' nie mieliśmy okazji obserwowania naszej repre­
zentacji jako zespołu. Reprezentacyjnych pięściarzy oglądaliśmy w akcji 
jedynie w czasie turnieju jubileuszowego PZB, w czasie którego mieli 
okazję porównania sił z zagranicznymi bokserami.

Wiemy, że próba ta wypadła nawet 
lepiej, niż spodziewaliśmy się. Pamięta­
my, że wówczas został „odkryty" jako 
bokser reprezentacyjny, Soczewiński, któ 
ry doskonale zastąpił chorego Grzywocza.

Na meczu we Wrocławiu nie będzie 
jednak żadnych „odkryć". Między liny 
wejdą zawodnicy już dobrze znani i ruty 
nowani. Może tylko jeden Drapała bę­
dzie ustępował swym kolegom doświad­
czeniem ringowym, jeśli chodzi o mecze 
międzynarodowe. Tak się, niestety, skła­
da, że do naszej ósemki nie wprowadza­
my tym razem młodych sił (nastąpi to 
dopiero w czasie drugiego spotkania w 
Lublinie). s

W Helsinkach mecz przegraliśmy. 
Bądźmy teraz szczerzy; we Wrocławiu 
chcemy wygrać i to w możliwie wysokim 
stosunku. Jest to zupełnie ludzkie i zro­
zumiałe. Chcemy dowieść, że przegrana 
w Helsinkach była skutkiem zbyt.późne­
go przyjazdu do Finlandii, a wygrana we 
Wrocławiu wynikiem dalszej sumiennej 
pracy naszych bokserów.

Tok więc, wystawiamy drużynę, któ­
ra wydaje się być w tej chwili najsil­
niejszą na jaką nas stać. Czy tak jest 
w istocie? Sądzimy, iz tak. Kasper- 
czak niewątpliwie będzie niebezpiecz­
niejszym przeciwnikiem dla sławnego 
Hamalainena, niż Woźniak, który już 
dwukrotnie uległ Finowi.

dobrze znamy Nawarę, jest on dobrym 
technikiem, ale nie jest pięściarzem prze­
bojowym. A na twardego Fina Andersso­
na właśnie przydałby się bokser tego 
typu.

Przy kandydaturze Szymury nie bę­
dziemy się długo zatrzymywali. Rutyna

GRZYWOCZ POD OKIEM SZTAMA
Grzywccz niestety nie był na obozie ‘ 

kondycyjnym w Warszawie. Wytłuma­
czył się chorobą. Kapitanat PZB wstawił 
początkowo do składu Soczewińskiego. 
Nadeszły jednak meldunki z Katowic, iż 
Grzywacz trenuje. Szłam od 1 paździer­
nika przebywa w Katowicach i niewątpli­
wie jeszcze doszlifuje formę Ślązaka.

Grzywccz w Helsinkach wygrał z Piri- 
nenem. Mamy więc nadzieję, że tym bar­
dziej powtórzy sukces we Wrocławiu.

Antkiewicz spotka się z Alanne, z któ­
rym Panke wygrał w Helsinkach. Upraw­
nia nas to do przypuszczenia, że gdań­
szczanin również powinien z nim wy7 
g-QĆ. . . . . .

Sadowski, powiedzmy ..szczerze, nie 
jest naszym murowanym punktem, jak­
kolwiek jest to pięściarz niebezpieczny. 
Wszystko zależy od kondycji fizycznej w 
jakiej szczecinianin znajdzie s’ę we Wro­
cławiu. Najgorsza sprawa, że nie znamy

zasłużonego mistrza sportu sama mówi
za siebie. Gorsza sprawa, że nie znamy 
przeciwnika Szymury — Linholma, któ­
ry jak się zdaje jest nowym człowiekiem 
w reprezentacji fińskiej.

ZAGADKA W WADZE CIĘŻKIEJ

Najlepszy z bokserów fińskich ciężkiej 
wagi — Kuusela nie przyjedzie do Pol­
ski. Nie znamy przyczyny. Kto wie czy 
Fin już nie przeszedł na zawodowstwo, 
gdyż profesjonalizm istnieje w Finlandii. 
Jego zastępcy nie znamy, być może jest 
to „as", ale równie dobrze może być po­
czątkującym bokserem.

Natomiast znamy Drapałę. Wiemy, że 
ma on kapitalne warunki na pięściarza 
ciężkiej wagi, ale również wiemy, że to- 
zawodnik mało bojowy i nieodporny "na 
ciosy. Kto więc zwycięży w ostatniej wal­
ce, stanowić będzie zagadkę aż do końca 
meczu z Finami. W każdym-razie Dra­
pała powinien wyzbyć się kompleksu niż­
szości i pamiętać, że już ma poza sobą 
jeden sukces międzynarodowy, który osią 
gnął w czasie turnieju jubileuszowego, 
nokautując Rumuna Boghite.

Życzymy olbrzymiemu Ślązakowi, aby 
sukces powtórzył...

K. Gryżewski .

Reprezentacja bokserska Węgier
wygrywa z robotniczej druzyng Finlandii

(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

BUDAPESZT, w październiku

W BUDAPESZCIE węgierska re 
prezentacja bokserska roze­

grała pierwsze spotkanie z robotni­
czą reprezentacją. Finlandii (TUL).

W walce much Bednai — Ohvanai- 
nen, pierwsza runda upływa na wza­
jemnym badaniu się. Fin walczy z ni 
skiej postawy, wyraźnie idzie na cios. 
W 2 r. Bednai nabiera wigoru, spy­
cha zupehre przeciwnika do defensy­
wy, ale w ciosach jego brak dyna­
miki. W 3 r. Bednai atakuje, prze­
ciwnik jego jest już zupełnie bezrad 
ny, razi powolnością. Zwycięstwo Wę 
gra nie podlega dyskusji.

W koguciej Horvath pokonał Ńii- 
niovori. Kogut węgierski od uderze­
nia gongu rzuca się do ataku, ładuje 
wiele serii w korpus i głowę przeciw 
nika. Trzecia runda przynosi świet­
ny finisz Horvatha, Fin jest oszoło­
miony.

W piórkowej: Farkas pokonał Leh- 
terve. W 1 rundzie świetny technik

JUNIORZY WARSZAWY I LUBLINA 

NA RINGU

Niedawno odbył się w Lublinie pierw- ' 
szy mecz bokserski juniorów Warszawa — j 
Lubiin, wygrany przez drużynę stołeczną 1 
Juniorzy lubelscy proszą b^ rewanż,' który’" 
'“odbędzie się 15 bm. w Radomiu. Skład 
Warszawy będzie taki: musza — Zapalsk’, 
Rad.; kogucia — Dolecki, ' Kol.; piórkowa 
Rosiak, Zw.; lekka I Blach, Zw.; lekka II 
Pyda, CWKS; pótżrednia — Szczęsny, Sp ; ! 
średnia Grzesiewicz, Sp.; półciężka — Ko­

zioł, Rad. i
Natomiast seniorzy warszawscy przez

jego przeciwnika, Hildena i dlatego nie dłuższy czas b-dą pauzowali.
możemy snuć żadnych przypuszczeń. mecz Warszawa

bowiem pro- 
— Śląsk nie

Pomorski OZB czyni znaczne wysiłki, w 
kierunku umasowier.ia sportu pięściarskie­
go na Pomorzu i podniesienia jego po-
ziomu.

Pom. OZB nawiązuje Jak najściślejszy
kontakt z klubałni. Beks na Pomorzu po i 
przebytym kryzysie zaczyna odradzać się 
i podnosić.

Ilość klubów w terenie znacznie wzro­
sła, to ostatnio z 21 podnosla się do 30. 
Boksują się już młodzież Koronowa, Swie- 
cia, Solca Kujawskiego, ogarnięte zostalv 
boksem ośrodki dotychczas słabo w spor­
cie zaawansowane jak Brodnica i Lipno. 
Zauważyć można wielką ilość utalentowa­
nej młodzieży.

Zarząd Pom. OZB zwołał na dzień 24 1 
września konferencję działaczy bokser­
skich' Pomorza.

Konferencję zagaił wiceprzewodniczący 
OZB Góralewski. Referat na temat: „Za­
gadnienie kadr w boksie pomorskim I 
walka □ wychowanie publiczności" wygło­
sił mgr Kocon.

Druga część referatu była poświęcona 
zachowaniu się publiczności. Jako przy­
czynę braków w tym względzie mówca 
wskazał — lokalny szowinizm poszczegól­
nych działaczy, tolerowanie nieczystej 
wałki zawodników, nietrzeźwy stan nie­
których jednostek. Stąd wypływa koniecz­
ność dalszego wychowania zawodników I 
publiczności, osiągnąć to możemy przez 
prowadzenie pracy wychowawczo-ideolo- 
gicznej. ,

MAMY ZAUFANIE DO CHYCHŁY
Chychła w czasie obozu warszaw­

skiego nie byt w szczytowej formie. 
Gdańszczanin jest na tyle rutynowa­
nym i sumiennym zawodnikiem, że 
niewątpliwie do niedzielnego meczu 
starannie się przyszykuje. Mamy do 
niego pełne zaufanie. Spotka się on 
ze znanym u nas Lainem, bokserem, 
który jeszcze w meju startował w ka­
tegorii lekkiej. Leśne jest bojowym, 
ambitnym i tvzcrdym bokserem, tech-

dojdzie do skutku, gdyż Ślązacy nie 
u siebie organizować spotkania, a
szowa znów ma po dawnemu
Również nie dojdzie do skutku mecz

chcą 
War-

War-
szawa — Wrocław, projektowany na dzień 
22 bm., gdyż wrocławianie mają termin 
już zajęty.

Farkas ogranicza się tylko do kłują- 
cych lewych prostych. Parokrotnie 
tylko wyprowadza swe błyskawiczne 
serie w korpus. Fin jest także dosyć 
szybki, poza tym posiada duży zasięg 
rąk. Walka bardzo ładna i interesu­
jąca.

W lekkiej; Budai wypunktował Leh 
tovanta. Węgierski mistrz kontry cd 
pierwszej chwili trafia w dolne par- 
t e przeciwnika. W drugiej rundzie 
Fin poluje na żołądek Budaia, ale ten 
doskonale chodzi na nogach i zawsze 
w porę kontruje. Trzecia runda to 
nieudolne próby Lehtovanty dosięg­
nięcia Węgra jednym ze swych sze­
rokich swingów. Budai doskonale fi­
niszuje i tylko gong chroni Fina od 
nokautu.

Walka Sipoecza z Malmikoską by­
ła najciekawszym spotkaniem wieczo 
ru. Węgier zaczyna potężnymi sierpa 
mi z obu rąk, tak iż wydaje się, że 
lada chwila Fin padnie. Jest jednak 
inaczej/ Malmikoska zaczyna odpo­
wiadać ciosami i nawet po jednym 
z celnych sierpów Fina Slpoecz jest 
oszołomiony. Druga runda przynosi 
dalszą wymianę potężnych ciosów. 

■ walka jest zupełnie wyrównana. W 
j 3 r. dalsza wymiana ciosów, ale od 
„ połowy, rundy. Ein, się,^za’amuje_ —

S’poecz jest niewątpliwie wdelkim 
talentórń, ^śTąda potężn^ 
rąk, brak mu jednak taktyki.

I O walce Papp — Torrkeli trudno 
coś powiedzieć, gdyż trwała ona za- 

| ledwie półtorej minuty. W pewnym 
momencie Papp ładuje w szczękę bły 
skawiczny lewy sierp. Fin pada, przy 
ośmiu usiłuje wstać, lecz jest nieprzy 
tomny i sędzia odsyła go do rogu.

1 W półciężkiej Szabo wygrał z Oja 
nenem. Węgier stara się atakować, 
lecz robi to chaotycznie. Obopólna 

i szarpanina, w której Szabo wykazu-

je więcej inicjatywy. W 3 r. obaj 
przeciwnicy są zupełnie wyczerpani, 
pchają się tylko i czule obejmują.

W ciężkiej: Bene III zwyciężył Kyl 
mapera. Mistrz Europy od razu przej 
muje inicjatywę i pokazuje swój 
urozmaicony repertuar ciosów. Jest 
w wielkiej formie, widać to od ra­
zu po jego suchych, błyskawicznych 
uderzeniach. ■ Pod koniec I rundy 
Fin inkasuje silny cios w pod­
bródek' i pada. Gong przerywa jed­
nak liczenie. W 2 r. Bene III znowu 
ładuje kolosalnej siły ciosy w kor­
pus przeciwnika, Fin pada do 9, za 
drugim razem sędzia ringowy odsy-
ła oszołomionego Kylmaperę do 
gu.

Po spotkaniu kierownik ekipy 
skiej tiumaczył porażkę tym, że 
wodnicy byli zmęczeni podróżą, 
za tym podkreślił, że to nie jest 
rodowa reprezentacja Finlandii,

ro-

fiń 
za- 
po- 
na-

ko robotnicza. Tylko czterej zawodni 
cy należą do narodowej kadry.

Witold Wieremlej

SRZELAK

Sadowski 

w karykaturze E. Ałaszewskiego

Mistrzostwa
bokserskie
ZS Związkowiec

Pierwsze ogólnopolskie mistrzostwa 
pięściarskie ZS Związkowiec rozegrane 
zostaną 6, 7 i 8 bm. w Poznaniu. Ko­
mitet organizacyjny czyni usilne stara­
nia, by zawody wypadły jak najlepiej. 
Zawodnicy zamieszkają w „Gospodzie 
Targowej", a same zawody rozegrane 
zostaną w hali Izb Przemysłowo - Han­
dlowych na terenie MTP.

Według dotychczasowych zgłoszeń w 
mistrzostwach weźmie udział około 80' 
zawodników z całej Polski, przy czym 
walki odbędą się w 10 kategoriach.

MEDYCYNA MA 
- - bohkv
Sport dla kalek

WARTOŚCI zdrowotne 
do niedawna jeszcze

sportu, 
podawa

Nowara (ostatniej 
z Wieczorkiem).

jednok znacznie

Kolczyński przez dłuższy czas nie treno­
wał z powodu choroby nerek, nie był 
również na obozie. Nie można go więc 
było wystawiać przeciw Finom. Wszyscy

nicznie ustępuje 
Chychie.

W średniej walczy 
niedzieli zremisował

KBW-WOP 11:5

Krótkie spięcie nad siatką Leknkiewieża (Nr 6) z-gdańskiej Spójni i Gró­
deckiego z AZS W wa. Z prawej Binkowski, z lewej Skierczyński. Moment 
z mistrzostw Polski, rozegranych ub. soboty i niedzieli w Nowej Hucie 

Fato „EM-KA", Kraków
Start do Hncbweso WY%'9U potytywcó*. iok! * ub w *>- 
... Fata E. Franckowłak— Arl
Łcy.

r a ringu
W Warszawie odbylv się wewnętrzne za­

wody bokserskie między drużynami K3W 
i WOP z wynikiem 11:5. W czasie tego 
meczu Famulicki, prowadząc na punkty z 
Zientarą, przegrał przez » k o z ow+1 
kontuzji brwi. Dobrą formą wyróżnili się

I Springer i Tyczyński.

i -

ne w wątpliwość przez ludzi zaco­
fanych, dziś są powszechnie uzna­
ne. Sport jest już nie tylko czynni­
kiem wzmacniającym i zachowują­
cym normalny ustrój w stanie zdro 
wia i sprawności fizycznej, ale stal 
się ważnym czynnikiem w lecznic­
twie.

Jak ważnym stal się sport czyn­
nikiem, można było się przekonać 
na Kongresie Ortopedów i Trauma- 
tologów, który się odbył w ubie­
głym tygodniu w Warszawie. Wzo­
rując się na zdobyczach medycyny 
radzieckiej, polska medycyna, mo­
że się poszczycić pokaźnymi już 
osiągnięciami na tym polu.

Sport dla kalek, sport jako czyn­
nik leczniczy i usprawniający dla 
ludzi chorych i ułomnych, nie jest 
żadną fantazją i sensacją, ale uzna 
ną i opartą na doskonałych topni­
kach metodą. Już dawno wpraw­
dzie spotykaliśmy w sporcie jed­
nostki, które mimo kalectwa osią­
gały doskonałe wyniki i z powodze 
niem współzawodniczyły z osobami 
w pełni zdrowymi. U nas znany był 
kiedyś długodystansowiec Sar­
nacki z ręką sztywną w łok­
ciu; węgierski jednonogi pływak 
Halassy, miał mistrzostwo olimpij­
skie na 1.500 m stylem dowolnym ; 
bywalcom pływalni warszawskiej 
znana jest postać chłopca bez rąk, 
pływającego i nurkującego jak pin­
gwin.

Były to jednak sporadyczne wy­
padki ludzi o silnej woli, którzy 
przemogli swoje kalectwo. Histo­
ryczna postać radzieckiego lotnika 
Mieresiejewa, to symbol medycyny 
radzieckiej, która beznadziejnego
na pozór kalekę, przywraca 
czynnego i pełnowartościowego 
da.

Polska medycyna za wzorem

do 
ży-

ra-
dzieckim, posiłkuje się ćwiczeniami 
fizycznymi w lecznictwie i w uspra 
wnianiu kalek. Chorzy, leżąc jeszcze 
w łóżku, uprawiają pod kierunkiem 
instruktora gimnastykę. 'Widzieli­
śmy jak chorzy z porażonymi noga 
mi,- dzięki systematycznym - ćwiczę 
niom, stają znów na nogach i poru­
szają sie o własnej sile; Nie tylko

gimnastyka jest tym czynnikiem 
leczniczym. Olbrzymią rolę odgry­
wa pływanie. Pływają sparaliżowa 
ni, pływają kaleki bez nóg, bez rąk, 
ćwicząc w ten sposób ciało i wra­
cając bezwładnym członkom zdol­
ność do życia.

Nie ma tu żadnych cudów, a jest 
tylko wynik rzetelnej pracy. Jedno 
nodzy kalecy ćwiczą wszelkie ro­
dzaje sportów, biegają, rzucają i 
skoczą, zdobywając w ten sposób 
sprawność mięśniową i wyrzucając 
precz z myśli przeświadczenie o 
stoojej mniejszej wartości w stosun 
ku do ludzi normalnych. Rekordy 
bite przez jednonożnych skoczków 
są trudne do osiągnięcia dla nie­
jednego normalnego człowieka.

W zakładzie dla dzieci-kalek w 
Świebodzinie dyrektor jest żywym 
przykładem dla małych pacjentów. 
Dr Leśkiewicz, dyrektor zakładu, 
kiedyś zamiłowany sportowiec, stra 
cił obie nogi wskutek ciężkiej cho 
roby. Dziś chodzi na protezach, pro 
wadzi samochód, jeździ na motocy­
klu i z wielkim poświęceniem i 
energią wyrywa dzieci z otchłani 
kalectwa fizycznego i nieuchronne 
go jego następstwa—kalectwa psy­
chicznego.

Dzieci kalekie w zakładzie świę- 
bodzińskim nie ustępują i nie chcą 
ustępować swoim zdrowym rówie­
śnikom. Zbudowały własnymi siła­
mi pierwszy na świecie ośrodek 
wych. fiz. dla kalek. W ośrodku nie 
tylko ćwiczą wszelkie rodzaje spor 
tów, bo są tam boiska do gier spor 
towych, są rzutnie, skocznie, bież- 
w*ej pływalnia, tor wioślarski, ale 
urządzają zawody, a wyników osią 
ganych w poszczególnych konku­
rencjach nie powstydziliby się ich 
zdrowi rówieśnicy.

Kiedy patrzymy na fotografie 
roześmianych malców ze Świebo­
dzina, kiedy czytamy o ich wryćzy 
nach, w całej pełni uświadamiamy 
sobie, że praca ta, to wynik głębo­
kiej humanistycznej troski o szczę­
ście każdego człowieka w ustroju 
socjalistycznym.

Sport dla kalek, to kuźnia na­
szych Mieresiejewów 6-letniego Plą

(Dr


